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P
r f e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
prey ulicy Miodowej Nr. 487 i w  innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburga, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w  księgarni J . S. Sołowiewa.
ROK JEDENASTY.

Za o g ło sze n ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej­
sca, za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I C ,  PU Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny. Spostrzeżenia meteorologiczne 
dnstarrtam* pr*M okeprwatorjmn wars*;iw»kie.------ Dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 181 i  roku.

W łobaty, 80 marca (11 kwietnia), —  Wel. św. Joanna ap. „
Vf niedzielą, 81 marca(19 kwietnia), — 8V . Woskr. Chrifta. 
W poniedziałek, 1 ( 1 * )  kwietnia,—  g y .  Pouedielnik-

Moóee wsol. o gods, 6 min. 17; zaoh. o gods. 8 min. 47.

Ciśnienie po- 1 Temper, pow. 
wietrzą spro- j podług Celcjn- 
wadsone do 0“ rt&.

Wiltfoś »/„ Kierunek
wiatru.

«• 1 ( 748.7 | 
1 j 7 50.4 
9 1 751.5

+• 5.8 
+  8.8 
+  4.8

97
71
88

póf.-SHoliodni.
pól.-zachodni.
spokojnie.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W  sobotę, SO marca (11 kwietnia), — iw. Leona pap.
W  niedzielę, S 1 marca (13 kwietnia), — św. Juljusza pap. 
W  poniedziałek, 1 ( 1 3 )  kwietnia, —  św. Hermenegildy męcz.

Wyeokośd wody aa Wiśle atop 9 ocli 9.

P R E N U M E R A T A
NA

•.DZIENNIK W A R S Z A W S K I”
w  1 8 * 4  r .

<fna prenumeraty dla mieszkańców Warszawy, 
rozsyłki: na rok 9  rs.}— na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop,;— ua 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;— na 1 mie­
c ie  7 5  kop.

2* przesyłkę do domu dopłaca aię miesięcznie 
5  kopiejek .

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 12  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;-n a  3 mie- 

8,V* 3  rs.;—na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
skich* przy ulicy Miodowej Nr. 4S7 (18).

mm

* 31 marca (12 kwietnia), w pierwsze święto 
Wielkanocy, jutrznia w katedrze prawosławnej roz­
pocznie się o godzinie 12-ej w nocy. J W . jenerał- 
gubernator warszawski i dowodzący wojskami w ar­
szawskiego okręgu wojskowego raczy znajdować się 
uatem  nabożeństwie i przyjmować tamże, po ju trz ­
ni, powingaowania.

1 (13) kwietnia, w drugie święto W ielkanocy, 
odprawione będzie, o godzinie 11-ej zrana, nabożeń­
stwo w cerkwi zamkowej, i

2 (14) kwietnia, w trzecie święto Wielkanocy, 
odprawione będzie, o godzinie 11-ej zrana, nabożeń­
stwo w cerkwi cytadeli Aleksandrowskiej, w obec­
ności JW . jenerał-gubem atora.

Szlachta Riazańska *i Jarosławska, pobudzana 
w ** Uozuc*a wdzięczności bez granic, z powodu Naj- 

yższego reskryptu do Ministra Oświecenia Publicz­
ki?^ w którym wyrażona jest Najwyższa Jego Cesar- 
leJ Mości wola o przyjęciu przez szlachtę udziału w 

prawie oświaty ludowej, najpoddanniej przedstawiła 
jaśn ie jszem u Panu następujące adresa:

Riazańska.
Najmiłościwszy Panie, 

llljL Najjaśniejszy Monarchol
Powołując marszałków szlachty do wprowadzenia 

w Wykonanie Ustawy o Obowiązku Służby Wojskowej, 
P® ra* pierwszy pociągającej wszystkie stany do obo* 

^zkow ej obrony Tronu i Ojczyzny, Wasza Cesarska 
1 ° ^ . j e(̂ nocześnie raczyłeś reskryptem z, 25 grudni* 
?  Miblśtra Oświecenia Publicznego, włbżyć na nas i dru- 

| ^ obowjązek—stezeżenia szkół Indowych od Wszystkiego, 
narazić ich regularny i sfcuteozny rozwój.

» °bec wzmagającego się pośród ludu dążenia do 
l Wywołanego przez przywileje nadane przy od-

ywaniu obowiązku służby wojskowej, głęboką przeję- 
. 7 czcią dla myśli, górującej w oałem panowa- 

nm ”  a8*ej Cesarskiej Mości — wsławienia Rosji nie 
wewnętrznym blaskiem czynów wojennych, lecz bezu- 
* duoŁo1 roz^ ° jem j eJ wewnętrznych sił materjalnych

dnakowr*Ża,ivC 8ta ê przez swe dobroczynne prawa je- 
synów L ?  do wszystkich swych poddanych, jako 
wiernej Swej Podstawiasz, Najjaśniejszy Panie,
nowi w Rosji, 2„ S cle.’ Jako najukształceńszemu sta- 
gając od n i i  w S S ? "  starszych w rodzime, wyma- 
oej nadziei i z a u L ? Z  ofiar’ pokładając w nlch Wle*

Głęboko poczuwając ca}% takiego zaufania Twe­
go, Najjasm j y  " le> }  c*)ą Ważność poruozanego 
**dania, szlachta gubernjt RiazaÓ8kiej w Jsobie 9Wych
taarazałków i deputatów, oamielR 8;ę zioży6 do stóp 
Maszej Cesarskiej Mosc. uczucia m; L ci j^dzięczno- 

bez g » n ic  i prosi Boga, aby zesłał j ej  siły do zro­
zumienia i urzeczywistnienia myśli, stanowiących pod-

Twych, Najjaśniejszy 1 ame, przekształceń i sta-
la się pewnem narzędziem do rozpowszechnienia prawdzi- 

J9 .O św iaty  pośród ludu, utrwalenia w nim moralno- 
K * f«hgji i uchronienia go od wszelkich dążeń, mo- 
rozw,- ta kłócić jego spokojność, albo wstrzymać jego 

J» wbrew świętej dla nas woli Monarchy.
Jarosławska.

§»> . Wasza Cesarska Mości! _ _
Podda* .darosławska, pobudzana uczuciami wierno- 
swy-i, niecierpliwie oczekiwała na pierwszy zjazd
stóp v$r2edstawicieli, aby złożyć do Najjaśniejszych 
h . w . .  ^  ftl7.ni' ____ !_ Asm r rn tn -

ściwszym reskrypcie wydanym do Ministra Oświecenia 
Publicznego.

Najjaśniejszy Panie! Twoja wierna szlachta Ja ro ­
sławska, czerpiąc nową siłę moralną w wysokiem Twem 
zaufaniu, pójdzie wytkniętą przez Ciebie drogą i ma 
nadzieję, przy błogosławieństwie Boskiem, święcie wy- 1 
konać Monarszą Twą wolę, Ukochany Monarcho. ,

Po przeczytaniu tych adresów, Najjaśniejszy Pan 
raczył rozkazać: podziękować szlachcie Riazańskiej 
i Jarosławskiej za wyrażone przez nie uczucia.

* Dnia 24 marca, z powodu święt! pułkowego puł­
ku Konnego lejb-gwardji, był Najwyższy obiad dla je ­
nerałów, sztabs- i ober-oficerów tego pułku. Na obiad 
zaproszeni byli także wszyscy jenerał-adjutanei, a z je ­
nerałów z Orszaku Jego  Cesarskiej Mości i z fligiel- 
adjut&ntów ci, którzy służyli lub obecnie liczą się w tym 
pułku. !

DZIAŁ URZĘDOWY.

* Najjaśniejszy Pan, obejrzawszy 22 marca w sa­
lach Pałacu Zimowego wykonane w 1873 roka hydro- j 
graficzne i kartograficzne roboty i pozostawszy zupeł­
nie zadowolnionym z doskonałego ich wykonania, wy­
nurza szczerą wdzięozność Jego Cesarskiej Wysokości 
Jenerał-Adm irałowi i Zarządzającemu Ministerstwem 
M arynarki, jenernł-adjutantowi Krabbemu; Monarsze po­
dziękowanie dyrektorowi Departamentu Hydrograficz­
nego wioe-admiralowi Zielenemu 1-mu i Najwyższe za­
dowolenie wszystkim admirałom, jenerałom , sztabs-i 
ober-oficerom, którzy wykonywali pomienione roboty.

* Najjaśniejszy Pan, w nagród*; wzorowo-gorliwej i pilnej słu­

żby, 23 marca r, b., Najmiłościwiej raczył udzielić ordery: ś w. 
A n n y  2 - e j  k l a s y ,  dowódcy 2-ej baterji 4-ej brygady ar- 
tylerji pułkownikowi Szerizowouri; t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a -  
s y, sztabs-kapitanowi 2 4 Symbirskiego pułku piechoty Frtdl~ 
riksouń) i  w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y :  zostającemu do
szczególnych poruczeó przy Sztabie Warszawskiego okręgu woj­

skowego, podpułkownikowi Sztabu Jeneralnego Fiedorowowi; ma­
jorowi 6 Tauryckiego pułku grenadjerdw imienia Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza Jer- 
makowowi, i nauczycielowi 1-go Warszawskiego gimnazjum męs­
kiego klasycznego, niemającemu rangi, magistrowi Dachnowi- 
czorn.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w S t.-Peters. 

burgu :
1) 2 3 marca r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  z a  o d ­

z n a c z e n i e  s i ę  s  s t u ł b i e ,  sztabs-kapitan 9 Syberyjskie­
go pułku grenadjerdw imienia Jego  Cesarskiej Wysokości W iel­
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego Kniper —  na 
k a p i t k U a .

2) 24 marca r  b., p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł ,  starszy 
adjutant Sztabu 2-ej dywizji grenadjerdw, kapitan Jeneralnego 
Sztabu Rybkih —  do zostawania do poruczeó przy Sztabie Char­
kowskiego okręgu wojskowego; p r z e t r a n z l o  k o w a n i  z o ­
s t a l i :  chorąży 5 Kargopolskiego pułku dragondw imienia Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewi­
cza Jewreinow —  do 14 Okmieckiego pułku pieohoty; porucznik 
S Fińskiego bataljonu strzelców le jb -g w ard ji Janisz—  do 13 
Biełozierskiego pułku piechoty imienia Jego Królewskiej Wyso­

kości Wielkiego Księcia Heskiego, w stopniu s z t a b s - k a ­

p i t a n  a.

* Bank Polski, w zastosowaniu się do Najwyższego ukazu
0 Komisji Likwidacyjnej, z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r., 
na mocy którego ubiegłe kupony od listów likwidacyjnych, w ra­
zie niezgłoszenia się po ich zrealizowanie, wedle zasad o prze­
dawnieniu, po upływie pięciu lat ulegają zniszczeniu; podaje ni- 
niejszem do powszeeboej wiadomości, że kupony 10-go półrocza 
od rzeczonych listów likwidacyjnych, z terminem 2 U jnaja (1 
czerwca) 186 9 r. wymieniane będą w Kasie Banku na gotowi­
znę tylko do d. 20 maja (1 czerwca) bieżącego 187 4 roku, po 
upływie którego to terminu uważane będą za wycofano z obiegu
1 żadnej wartości nie mające. 2039 .

Przełożony cerkwi Ruskiej w Dreźnie, ksiądz 
A le k s a n d e r  Rozanow, ma zaszczyt podać d o  w iad o ­

mości, że po udzielenia błogosławieństwa przez 
najprzewielebniejszego Izydora, metropolitę nowo­
grodzkiego i petersburgskiego, poświęcenie nowo 
wzniesionej w Dreźnie świątyni prawosławnej niskiej 
odbędzie się 24 maja (5 czerwca) roku bieżącego.

DZ I A Ł  WK WNĘTRZN Y.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Ceny targow e bydła, zboża i innych artykułów ży ­

w ności w m ieście Suwałkach, od 13 (25) marca do 20  
marca (1 kw ietnia) 1874 roku. Za koala od 25 rub. <lo
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub., za krowę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub., za wieprza 
od 15 do 30 rub., za czetwert: żyta 8  rub. 80 kop., 
jęczmienia 5 rub. 50 kop., owsa 4 rub. 50 kop., gryki 5 
rub. 50 k., grochu 7 rub. 80 kop., kartofli 2 rub. 45 k.; 
za ozetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 80 kop., jęczmień - 
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej l  rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1 -go 
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej 1 -go gatunku 1 rub. 2 0  kop., 2 -go ga­
tunku 70 kop.; za funt: chleba pytlowego 3 1/* kop., 
razowego 2*/4 kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
8 l/j kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6 1/a kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 1/, 
kop., (Dzim. Gid>. Suw.).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W iarogodne wiadom ości za ostatnie dwa lata (mia­

nowicie 1871 i 1872 r.) świadczą, że ogólna liczba 
przestępstw w m. Warszawie, a szczególnie kradzieży 
powiększyła się pośród stanów mieszczan i włościan. 
W  istocie w ciągu tego dwuletniego okresu w W ar­
szawie było wskazane z miejscowej ludności miejskiej 
w 1871 r. 5,066 osób obojga płci (w liczbie których 
było: szlachty—71, obywateli i kupców—39, mieszozan— 
4,545, włościan— 8 8  i osób innych stanów—323, ra ­
zem—5,066); w 1872 było skazane nie wiele co 
więcej, a mianowicie 5,498 osób obojga płci, w liczbie 
których było: szlachty—28 (mniej niż w 1871 r.), o- 
bywatełi i kupców—33 (mniej), mieszczan—4,915 (wię­
cej niż w 1871 roku), włościan — 240 (więcej) i in­
nych stanów — 282 (mniej), razem — 5,498. W  taki 
sposób z cyfr tych okazuje się, że liczba skazanych 
w 1872 roku w ogóle powiększyła się w porównaniu 
z 1871 r. o 432 osób, w szczególności zaś liczba mie­
szczan o 370 i włościan o 152.

Co się tyczy właściwie przestępstw, było ich w 1871 
r.-—3,528, a w 1872 r.—3,816. Zatem liczb* ich, w p o ­
równaniu z 1872 r. powiększyła się o 288.

Z danych o liczbie przestępstw w 1872 r. okazuje 
się że w porównaniu z rokiem poprzednim, powiększy­
ła się liczba następujących przestępstw: naruszenia ustaw 
menniczych o 19, naruszenia publicznego porządku o 35, 
zrządzenia kalectwa, ran i innyoh uszkodzeń o 2 1 , kra­
dzieży i oszustwa o 271, razem o 346.

Powiększenie liczby kradzieży należy przypisywać szyb­
kiemu wzrostowi ludności miejskiej, szczególniej zaś 
przybywających tu czasowo z innych gubernij żydów. 
Dla zatamowania podobnych przestępstw i usunięcia ich 
przyczyn, tutejsza policja przedsiębrała i przedsiębierze 
środki, zależące na wzmocnieniu dozoru nad ludźmi 
znanymi ze złej konduity i skłonności do kradzieży, 
oraz włóczęgami niemającymi stałych zatrudnień i pe­
wnych sposobów do życia.

Znaczne zmniejszenie przestępstw nastąpiło w 1872 
roku tylko co do obelg, a mianowicie o 63.

W  ogólnej liczbie skazanych za przestępstwa w 1872 
roku było 3,586 mężczyzn i 1,912 kobiet, co stanowi 
53,3 skaza łych kobiet na 100 skazanych mężczyzn.

Liczba skazanych obojga płci w 1872 r., według 
wioku rozpada się w następujący sposób: od 30 do 40 
lat— 1,872 osób, czyli 34° /0 ogólnej liczby skazanych, 
od 20 do 30 lat—1,822, czyli 33, 1 °/0, od 17 do 20 
lat— 599, czyli 10, 9% , od 40 do 50 lat—544, czyli 
9 9°/0, niżej od 17 la t—334, «żyli 6 , l° /0, od 50 do 60 
lat—255 czyli 4, 8 °/0, nakoniec wyżej nad 60 lat— 72, 
czyli 1, 3 / 0.

W taki sposób, z przytoczonych cyfr okazuje się, że 
największa liczba przestępstw, przypada na wiek od 
30 do 40 lat, a potem od 20 do 30 lat.

Rozdział przestępstw popełnionych w Warszawie 
W 1872 r .  pomiędzy płcie według wieku skazanych, 
wykazuje bardzo ciekawe i oryginalne wywody, z któ­
rych pomiędzy innemi widać, że kobiety warszawskiej

ludności miejskiej, im są starsze wiekiem, tern są skłon- 
niejsze do popełniania przestępstw, i na obrót, pomię­
dzy młodemi kobietami rzadziej trafiają się przestęp­
stwa. T ak naprzykład, z tych samych wiarogodnyoh 
liczebnyoh danych za 1872 roku okazuje się, że w wie­
ku niższym od 17 lat, w ogólnej liczbie skazanych z 
pośród miejskiej ludności Warszawskiej było mężczyzn 
246 a kobiet tylko 8 8 , zatem w tym wieku na 100 
skazanych mężczyzn przypada tylko 35,7 kobiet; w 
wieku od 17 do 20 lat było skazanych mężczyzn 427, 
a kobiet 172, zatem na 100 skazanych mężczyzn przy-i 
pada 40,3 kobiet; w wieku od 20 do 30 lat było ska­
zanych mężezyzn 1,196, a kobiet 626, zatem na 100 
skazanych mężczyzn przypada już 52,3 kobiet; w wie­
ku od 40 do 50 lat, na 100 skazanych mężezyzn przy­
pada 54,5 kobiet; w wieku wyżej nad 60 lat, na 100 
skazanych mężczyzn przypada 60 kobiet; w wieku od 
30 do 40 lat, na 100 skazanyoh mężczyzn przypada 69,4 
kobiet; w wieku od 50 do 60 lat, na 100 skazanyoh 
mężczyzn przypada 74,6 kobiet.

Z INNYCH GDBERNIJ.
* D nia 2 marca, o godzinie 2 -ej‘ po południu, Jej 

Cesarska Wysokość Eugenja Maksymiljanówna Księ­
żna Oldenburgska, zaszczyciła swemi odwiedzinami 
ochronę dla dzieci aresztanckich płci m ęzkiej, założoną 
przez petersburgski komitet opiekuńczy więzienny, na 
pamiątkęupłynionego w 1869 roku pięćdziesięciolecia od 
czasu założenia Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa 
opiekującego się więzieniami. Będąe powitaną w lokalu 
ochrony (Prospekt Angielski, Nr. 6 ) przez prezydują- 
cego, wice-prezesa petersburgskiego komitetu więzien­
nego, księcia A. J . Szachowskiego, i przez dyrektora 
komitetu, zawiadującego ochroną, A. P. Piątkowskie­
go, Jej Wysokość raczyła rozpytywać się z wielkim 
interesem o położenie m aterjalne ochrony, oraz o za­
trudnienia w nim pod względom nauki i rzemiosł; ra ­
czyła Sama zadawać pytania dzieciom i  słuchać ich 
śpiewu. Zabawiwszy w ochronie godzinę blizko, Księ­
żna Oldenburgska opuściła takową, wynurzając swe 
zadowolenie zwierzchności zakładu, odpowiadającego ze 
wszech miar celowi filantropijnemu — ustrzeżenia od 
nędzy i zepsucia tych dzieci, które bez tej opieki i 
troskliwości, poszłyby z pewnością w ślady swoich ro­
dziców. -‘i

* Z Kronsztadu. Dnia 16 marca, okręta przeznaczone
do odbywania żeglugi przystąpiły do uzbrajania się, i 
w ten sposób rozpoczęła się wiosenna działalność woj- 
skowo-morska portu. Podług programu żeglugi, do 
składu eskadry praktycznej, zostającej pod dowództwem 
jenerał-adjutanta wice-admirała G. J . Butakowa, nale­
żeć będzie 13 statków pancernych. Eskadra ta podzie­
lona zostanie na dwa oddziały: jednym dowodzić bę­
dzie kontr-admirał J . P . Panafidin, drugim — kontr­
admirał z orszaku Jego Cesarskiej Mości, W . A. Ste- 
cenkow. Z liczby statków drewnianych, 12 sposobi się 
do żeglugi praktycznej.

Oddział instrukcyjno - artyleryjski, pod flagą kapitana 
1-ej klasy P. A. Seliwanowa, składać się ma z tych 
samych czterech statków co i w roku zeszłym.

Oddział szkół m a ryn a rk i i  technicznej, pod dowództwem 
kontr-admirała barona G. G. Majdela, składać się bę­
dzie z 8 statków.

R obo tam i liidrograficznem i, pod kierunkiem jenerał- 
lejtnanta A. J. Borisowa, dla zbadania farwaterów 
wśród brzegów i wysp skalistych finlandzkich i dla po­
znania głównych farwaterów przy wyspach aboskich i 
alandzkich, w zatoce Botnickiej, trudnić się będzie 7 
łodzi kanonjerskioh, 1 parostatek, 5 gabarów żeiaznyoh, 
oraz 16 szalup żelaznych i 4 drewniane. Do badań 
hidrografioznyeh koło Kronsztadu i ujścia Newy prze­
z n a c z a j ą  się dwie barki parowe i 17 szalup, do ob­
sługi zaś przy latarniach morskich—dwie szkuny tzru- 

I bowe.
1 Dla obsługi w portach i dla innych celów uzbra­
jane są statki w Kronsztadzie, Petersburgu, Sweabor- 
gu, Rewlu i Archangielsku.

Z liczby statków ekwipaiu gwardji uzbrajane są: Ce­
sarskie jachty parowe: „Dierżawa," „Sztandar" i „A b> 
ksandrja;” jacht parowy Jego Cesarskiej Wysokości
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Jen era ł-A d m ira ła  > . b ’ ; jach ty  ^
W ik to rja ,” „N ixa ,” „W o łn a ” (F a la ) i „K ostia”; paro ­
statek „O nega” , szalupa „U w aleń ,” sta tek  parow y 
„D agm ara ,” dwa statk i sygnałow e, łódź Je g o  C esar­
skiej W ysokości W ielk iego  Księcia C e s a r z e w ic z a  N a­
stępcy T ronu , szalupa „C zara, trzy  szalupy Najja 
śniejszego P ana, szalupy i łódź Je g o  Cesarskiej W y ­
sokości Jen era ł-A d m ira ła , oraz jac l.ty  parowe „G ołub-

k a” i „P ticzk a” .
Przysposabia się do żeg lugi fregata  szrubowa o 11

działach „S w ie tłana ,” zostająca pod dowództwem Jeg o
C esarskiej W ysokości W ielk iego  Księcia A leksego
A leksandrow icza.

N a w s z y s tk ic h  statkach uzbrajających się do teglugi 
wewnętrznej znajdow ać się będzie 786 oficerów, 122 gar- 
d e m a r y n ó w  i konduktorów , 400 uczniów m arynarki, 
10,439 ludzi niższych stopni i 107 żołnierzy do posług.

N a statkach przeznaczonych do ieglugi zagranicznej 
znajduje się 125 oficerów, 62 gardem arynów  i k o ndu­
k torów  i 2,246 ludzi niższych stopni.

* Z Kijowa- D nia 13 m arca, ja k  donosi gazeta Ki-
jewlanin, złożony został w r a d z i e  m iejskiej kijowskiej, 
opracow any przez osobną komisję projekt założenia W 
Kijowie szpitala Cesarzewicza Aleksandra.

Szpital ten przeznacza się do leczenia w nim: bez­
p łatn ie — ubogich mieszkańców miasta w ogólności, 
zwłaszcza zaś mieszczan kijowskich; chorych robotni­
ków , służących, oficjalistów zakładów  handlow ych i 
przem ysłowych— za opłatą um iarkow aną, która wnoszo­
na będzie miesięcznie lub codziennie; chorych zaino-

datków na rok  bieżący 2,360 rs. na u trzym anie fiog i 
mnazjum aięzkiego W m . Szui i wstawić się o z reo r­
ganizow anie tego progim nazjum  na gimnazjum, ja k  
rów nież o udzielenie sumy na wzniesienie domu dla 
tego zak ładu  naukow ego.

* „T urk iestańsk ie  "W iedomości“ donoszą, że żołnierze 
kom panji turkiestańskiej saperów , dawali w  Taszkien­
cie, 6-go i 8-go lutego, przedstawienia dramatyczne, z
których czysty dochód, w ilości 368 rs. 25 kop., po­
słany został urzędowi ziem skiem u gubernji samarskiej.

TELEGRAMY
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

B e r l i n ,  9 kwietnia- Cesarz Wilhelm zaszczycił 
dziś kanclerza państwa długiemi odwiedzinami.

P a r y ż ,  9 kwietnia. Na dzisiejszem  posiedzenia 
komisji nieustającej, Broglie ośw iadczył w przedmiocie 
zaprowadzenia stanu wojennego w Algierji, że jenerał 
Ghanzy uprasza o chwycenie się tego środka z powodu 
nadużyć prasy; znakomitsi mieszkańcy algierscy pochwa­
lają  ten środek. Broglie potwierdził wiadomość o u- 
cieczce Rochefort’a Komisja odroczyła się do 23 kw ie­
tnia.

S. L u z, 9 kwietnia. Serraao udał się napowrót do 
Madrytu- Concha przyjechał do Santander i obejmie 
dowództwo.— Panuje przekonanie, że zawarta zostanie 
konwencja.

B u k a r e s z t ,  9 kwietnia. Dziś, o godzinie 5 zrana, 
na będzie miesięcznie lub codziennie; cnoi7 « n na szkarIatynę księżniczka Marja, jedyńa córka
ż n ie jsz y c h -za  opłatą stosunkowo wysoką. VV szpitalu , K arnla.
urządzone będą konsultacje d la  g łów nych rodzajów  § 
chorób, celem zapew nienia rady  i pomocy chorym  
przyehodnim .

N a lokal dla chorych przeznaczają się: pawilony 
piętrow e i parterow e na fundam encie m urowanym , oraz 
budynki drew niane parterow e podług system u barako­

wego.
P rzy  uk ładan iu  projektu  budowy tych domów, zwro- 

cono szczególną uw agę na dostarczacie ja k  największej 
ilości świeżego powietrza. W ym iary  przeto  lokalów 
obliozone zostały w ten sposób, że na każdego chore­
go w ypadnie 1,740 stóp kub.

* Z KijOWU- D okonany w dniu 2 m arca r. b. spis 
ludności m iasta K ijow a, dał następujące rezultaty: licz­
ba mieszkańców w mieście wynosi 115,070 (60,494 
mieszkańców płci męzkiej i 54,576 płci żeńskiej). L i­
czba posesij zabudow anych wynosi 6,297, budynków 
m ieszkalnych 10,976 i lokalów  21,336.

* i. I ) ' " ■' '' : *i
1 8 7 3 — 1874. Czysta cyfra jeg o  dochodu wynosi
76,536,657 funt. szter. i przedstaw ia 2,273,657 funt.
szterling. przewyżki nad cyfrę, przew idzianą budżetem.
W ydatk i, w łączająe i w ynagrodzenie za „A labam ę“  do*
chodzą w przybliżeniu do 76,310,000 funt. szterling.

Ti powodu 25-letniego jubileuszu panow ania W i- 
k tora-E m m anuela, papież w ystosował do niego uprzej­
my list winszujący, który  zaadresow any był do „jego 
królew skiej mości kró la  W iktora-E m m anuela“  i przy 
słany do pałacu kw iryualskiego przez szam belana pa- 
piezkiego. K ró l odpow iedział na to powinszowanie 
również pismem własnoręcznem

* P od ług  otrzym anych w M adrycie, 2 kw ietnia, 
doniesień urzędowych, karliści ponieśli w bitw ach 27 
m arca nader znaczne straty, dochodzące blizko do 
2,000 ludzi. Bardzo wielu karlistów , z powodu braku  
lekarz}, nie jest w cale pielęgnowanych

* Z B arcelony  donoszą pod datą 31-go m arca, że 
karliści burzą fortyfikacje O lotu. M iasto M anresa za­
płaciło karlistoin kontrybucję, aby uniknąć blokady. 
Jen e ra ł B edoya przybył do A rbas (w la rra g o n ie ) , 
pozostawiwszy posiłki oddziałom działającym  pomiędzy 
L erid ą  i T arragoną.

* Rus. Inwalid podaje następujące wiadomości z Azji: 
Terasiina, teraźniejszy m inister japońsk i spraw  za g ra ­
nicznych, dom aga się koniecznie rewizji traktatów  z

końcem , chaństwo do takiego stanu chaotycznego, ja ­
kiego rezu ltat odbija się obecnie. Oto dla czego Seid 
M uham ed-R achim -C han i dotychczas nie doszedł do 
stanowczych, sam oistnych poglądów  względem adm ini­
stracji chaństwem, do czego przyznaje się i sam w o- 
tw artej pogadance.

■ ailf---

* Goniec Urzędowy w ostatnim tygodniow ym  prze­
glądzie politycznym pisze: „W szystkie spojrzenia mi-
m owoli zwrócono są obecnie na uporczyw ą i okru tną 
wojnę domową, która tak  w teraźniejszości, jak  i w 
wątpliwej przyszłości nie zapow iada pożądanego d la  
ludu  hiszpańskiego ostatecznego rezultatu, w duchu u- 
spokojenia kra ju  i ustanow ienia trw ałego  rządu.

„Z ostatnich wiadomości okazuje się, że wszystkie 
siły republikanów  i karlistów  rozlokow ane są na pół- 
noco-zachodzie od B ilbao, pomiędzy rzekam i Som or­
rostro i N ervion, płynąeem i z południa na półnoe i 
wpadającem i do zatoki Biskajskiej. K rańcow e punkta 
na brzegu mogą stanowić C astro -U rd iales na zachodzie 
i P o rtugale tta  na wschodzie. O statni port znajduje się 
nad ujściem rzeki N ervion, nad którą o 9 wiorst na 
południe leży miasto Bilbao.

„W  niew ielkiej odległości od zatoki i praw ie ró­
wnolegle od brzegu, idzie w ielka drogn w k ierunku z 
C astro-U rdiales do  rzeki Som orrostro którą przecina 
pod kątem  prostym , poczein dochodzi do S an-P edro  
de A bante,— głów nego ufortyfikow anego punktu  arm ji 
D on-C arlosa—i zw racając się na północ, prowadzi dolUGAiiJ   •/ * r r

państwami europejskieini, w celu zniesienia sądów kon- J Portugaletty . Z pow iedzianego można zrozumieć, że
1 .  .U ! oK Jnrro  1 rr n nfT lA o lri 7ń  Slfi O Tl n in  rro fn Ir W n r r n n o  n h i irn  nA uro ł a iń  n o  m u n r in  l i r ł m r u

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Nowa w ypraw a legitym istów  francuzkich, na k tó ­
rej czele, jak  powiadają, ma stanąć sam hrabia Cham - 
bord, i wystąpić w niej czynnie, przekonała rząd  o 
konieczności ściślejszego określenia i trwalszego u- 
gruntow ania teraźniejszych instytucji, a nawet przy­
sądzają mu zam iar przedstawienia Zgrom adzeniu N aro ­
dowemu, zaraz po jego  powrocie z ferji, kom pletnego 
ju ż  pro jek tu  do utw orzenia Izby  drugiej, k tórej wy­
brany prezes ma zostać ew entualnym  następcą prezy­
denta rzeczy pospolitej. Z pozoru plan taki wydaje 
się jak o b y  pośredniem  zatw ierdzeniem  instytucij rep u ­
blikańskich—w rzeczywistości zaś jest on może ty lko  
środkiem  prowadzącym  do królestw a orleańskiego, 
przez rzeczpospolitę orleańską. W  istocie, przew idują 
ju ż— a skład senatu jak i książę B roglie chce ułożyć, 

  uspraw iedliw ia także przew idyw ania— że prezesostwo

•  Na posiedienin  U jow Ekiej t a j ,  m ie jsk ie j, 13 m ar- |w > ,  * *  « »  * - « *
i a “  lo « M »  * wnioskiem przedsię- I Tym  sposobem uff k s . «  m ógłby dojsó <lo r.ajęc,»

T u  u  órodków dla uchronienia od r n i s m e n i .  i od p i e r w e j  w k rajugodności, d o k tó r , ,  m .  dossedłby
w pfyw u zmian atm osferycznych, najgodniejszego uw agi U o Z e  lub z wielka tru d n o ść ,, gdyby oczck.wnt je j z
zabytku s ta r o ż y tn e g o  w K ijo w ie  ^ .Z ło ty c h  W rót." R a- r»k  reprezentacji narodu  lub  z bezpośredniego g l o .o -
d» p o s t a n o w i ł ,  otworzyó na ten cel p rzy  zarz ,dzie  Wania wyborcow . Lecz juz  sam ten tak t pokazuje
m iejskim  podpisy, k tóre, w razie niedostateczności, b f - jaw n ie  anorm alny  charak ter wspom nianej kombinacji.
dzie można uzupelnió n a ,ts p„ie z rozpo rz ,dz .lnycl, fun- M ożna poj,C prezydenta rzo .zy p .sp o h .e j wybranego 
?  mo*“  . , . wprost przez naród, można także przypuścić takiego
duszów miejs ic __ prezydenta jak o  w ybranego pośrednio, przez ciało wy-

-  R z ,d  finlandzki, ja k  donosi g aze t. Bi,ża, prow a- borcze, z ,  pom oc, jeg o  m .» d .t . r j™ z ó w - l« .z  prezy-
,1,1 obecnie z k ilk o m , bankieram i ok łady  w przed- den . m ianowany przez Izbę z takim  składzie osób jak  
S o e i e  zaciągnięcia p o iy c tk i w w ,cck oćci 20 m iljonów przyszły senat, by łby  m em ożebnym  zupełniei m e po - 
r  finlandzkich, k t o ' .  to  su m , ma byó „żyta  na siadałby on ,n .  u roku  an, pow ag,, niezbędnych do 
m arex pełnienia wysokich obowiązkow swoich i niebawem
budowę d róg  ze aznyc . ^  u jrza łby  się w konieczności zdecydow ania się na je

•  D nia 15 m arca up łynął term in drugiego konkur- | dno z dwojga: na dym isję albo na zamach stanu.

su na nakreślenie projektu  pomnika wznieść się m ają­
cego Puszkinowi. M odele przysposobione w tym  celu, « Różnice zdań spowodowane przez praw o wojsko

.* t  ________l... s l . c l .m M  n m ilr  n h n li
cego rusiAiuuwi. ----------------------------------------------------------------   r - , . .
wystawione zostały w gm achu akadem ji nauk, obok we wy woła jy 0d kilku dni w Niem czech wielki ruch
uniw ersytetu, gdzie mogą być oglądane przez publicz- narodowy, m anifestujący się za pomocą mitingów i a- 
ność, począwszy od 24 m arca, codziennie, z w yjątkiem  dresów .— W iększa część tych objawów dąży do przyję- 
pierwazveh trzech  dni świąt W ielkanocnych, od godzi- L ; a pro jek tu  rządow ego, złagodzonego przez popraw kę 
ny  11 ż rana  do 5-ej po południu. W ejście jest bez- I zniżającą na 384,000 ludzi cyfrę w arm ji na stopie p o ­
p łatne. koju. O pinja publiczna, w edług tw ierdzenia korespon-

— dentów piszących z B erlina do Neue freje Pre-sse, na-
* Cenny obstalunek. O d 14 do 16 m arca, w m agazynie w raca się coraz bardziej w duchu zasad rządowych w 

fabrykanta  wyrobów srebrnych w M oskwie, p. O w czyn- kwestj i  m ilitarnej. G dyby kwestję tę poddano pod 
nikow a, na moście K uźnieckim , urządzona była wysta- gło80Wanie powszechne, ta ogrom na większość oświad- 
wa przedm iotów w ykonanych na obstalunek P . G . von- czy}a by się za propozycją rządową a naw et mieszczań- 
D erw iza, dla jego kaplicy pryw atnej i d la pałacu w stwo> w yrzekłszy się zw ykłego mu uchylania się od 
L u g a n o , 'w Szw ajcarji. Przedm ioty te, w ykonane po- L yborów , przybiegłoby do urny i głosowało za rzą- 
d ług  projektów  i rysunków  artystów  B rodzkiego, Czy- dem> bo w istocie jest ono najżyczliwsze d la  wojsko- 
ozagowa i Żukow skiego, odznaczają się wielką różno- wegQ praw ai Co się tycze mass narodu, te nie mają 
rodnością, w ytwornością roboty i ścisłem zastósowaniem 8Wjad 0mości poświęceń jak ie  włoży na nie to nowe 
■ię do stylu. Serwis stołow y składa się z w ielkiego praW0) ponieważ nie rozum ieją różnicy pomiędzy stopą 
wazonu na kw iaty, pary prześlicznych kandelabrów , armj i _  zwiększoną lub zmniejszoną. K orespondent do 
waz do zupy, półm iska na lody (z w yobrażeniem  po- Z d e b s k ie g o  dziennika, zapewne w swojej gorliwości 
low ania na białe niedźwiedzie) i mnóstwa półmisków I urzędowej, wyrządza krzyw dę ludow ym  klasom W 
i tac N aczynia kościelne są dw ojakie — na dnie po- I j j ; emczech— praw dopodobnie także przesadza on entu- 
wszednie i święta. Prześlicznej zwłaszcza roboty są li- zj azm mieszczaństwa dla rządow ego pro jek tu  do praw a 
czne żyrandole, chorągw ie, wielka ew angelja i wieńce _ g(j yż w rzeczywistości ci członkowie parlam entu, k tó- 
ślubne, w ykonane w stylu staro-bizantyńskim  oraz ozdo- I .  naj więcej oponowali przeciw tem u praw u, nale- 
bione '  em alją i drogiem i kamieniami syberyjskiem i. ^  pQ większej  części do przedstawicieli mieszczaństwa. 
W szystk ie  te przedm ioty p- Owczynnikow zamierza z  tem  w8zy8tkiem jednak  wszystko skłania do w iary, że 
wystawić także na jak iś  czas w P etersburgu , w gm a- m ch Q j akim  W8p0mnieliśmy je s t rzeczywisty, nie zaś 
chu Cesarskiej akadem ji sztuk pięknych. wywołany sztucznie—lecz przyczyny onego -nie należy

—  szukać w jakiem s w yrozum owanem  rozczuleniu się dla 
* V II  kolejne zebranie ziem skie pow iatu sarapul- | rz^du, k tóry  dobrze sam pam ięta o sobie zwiększając

■kiego w gubern ji wiackiej, postanow iło udzielać T o- wydatki a tem  samem i podatki, lecz raczej w obawie 
warzyśtw u kazańskiem u osad rolu jch  i ochron nem ie- rozwiązania teraźniejszego a wyborów nowego parla- 
lla icxych , począwszy od roku  zeszłego, w ciągu trzech mentu, w którym  liberalizm  mieszczański nie m iałby 
lat corocznie, w październiku lub  listopadzie, po 100 tej  przew agi jaka  posiada w teraźniejszym  parlam encie.-*  
r s ’ urzyczem ' poleconem zostało  urzędowi pow iatow e- W edług  telegram u Tinm a, w przew idyw aniu p rzed łu- 
mu upraszać radę tego Tow arzystw a, ażeby przy roz- żonej  słabości księcia Bism arka, ma być wniesiona kwe- 
szerzaniu zakresu swej działalności, urządziło jed n ą  o- L tja  w yniesienia dotychczasowego m inistra finansów w 
Obronę rzemieślniczą w pobliżu m iasta Sarapula. Prusach, pana Cam phausena do godność, w ice-kancle-

— rza Cesarstw a. ___________

* Nadzw yczajne zebranie ziemskie powiatu szuj- I 
■kiego, w gubernji w łodzim ierskiej, na posiedzeniu z |  31 m arca skończył się w A n g ji  ro nansowy

sularnych, i obiegały pogłoski, że posprzeczał się on 
na dobre z jednym  z dyplom atów zachodnich. D w a 
wielkie pożary, k tóre w ydarzyły się w krótce po spa­
leniu się świątyni Ten-zio-dan-zin, zniszczyły znowu 
dw a gm achy historyczne Japon ji, m ianowicie—świąty­
nię Szybu, w Jeddo , k tó ra  istniała około 200 lat, i pa­
łac Satsum y, w Kogosim ie, k tóry  jakkolw iek zbudo­
wany był z drzew a, lecz m iał fundam enta m urow ane 
i k ry ty  był dachów ką, przetrw ał zaś 600 lat. Rząd 
japoński zam ianował do P ek in u  stałego ajenta dyplo­
m atycznego, z nadaniem  mu ty tu łu  posła.

R ząd chiński zwraca, ja k  się zdaje, wielką uwagę 
na M anżurję, dokąd jeździł niedawno jeden  z głównych 
ministrów dw oru pekińskiego, W en-sian, k tó ry  natych­
m iast po powrocie z tam tąd, m iał posłuchanie u  cesa­
rza i otrzym ał od niego zwolnienie na pięć dni od 
pracy, ze względu na znoje poniesione w podróży. Cso- 
csun-tan i oficerowie jego  arm ji obsypani zostali na­
grodam i za zdobycie Su-czeu i wytępienie wszystkich 
znajdujących się tam -dunganów ; lecz podczas gdy chiń­
czycy tryum fują z pow odu tego zwycieztwa, obiegają 
pogłoski, że powstańcy m ahom etańscy obiegli Chami. 
W  D żungarji przeciwnie, los sprzyja znowu chińczy­
kom, zajęli ono bowiem M anas, tak, iż posiadłości n a ­
sze na północ od T iań-szania nie dotykają już  bezpo­
średnio posiadłości Jakób-beka.

Sam Jakób-bek  kaszgarski zajęty je s t obecnie przy­
jęciem  F orsitha  i jego orszaku, k tórym  pozostawiona 
została zupełna swoboda co do zwiedzania K aszgaru. 
F o rsith  pow iada w jednem  ze swych ostatnich donie­
sień, że w D żytyszarze znajdują się masy towarów ru ­
skich, k tó re  podobają się bardzo krajow com  i rozw o­
żone są nie ty lko aż do Ja rk ien tu , lecz naw et na po­
łudnie tego miasta, bez obawy spółzawodnictwa ze stro­
ny towarów angielskich. Jakób -bek , po otrzym a­
n iu  listu od królowej angielskiej, zaczął tytułow ać się 
em irem .

W ładzca A fganistanu, Szyr-A li-chan, postanowił na­
śladować m onarchów europejskich: każe on ogłaszać
rozporządzenia rządu, w kształcie dekretów  czyli fir- 
m anów, w ydawanych na imię sadrazam a, t. j .  p ierw ­
szego m inistra. Istn iał naw et projekt, ażeby em ir nie 
korespondow ał osobiście z gubernatoram i, lecz ażeby 
ci ostatni otrzym ywali rozkazy jeg o  za pośrednictwem  
sadrazam a, i w ogóle ażeby n ik t nie śm iał niepokoić 
osoby em ira swemi listami; lecz S zyr-A li nie zgodził

m arszałek Serrano obw arow ał się na lewym brzegu 
Som orrostro i atakuje pozycje nieprzyjacielskie, znaj­
dujące się w górzystej miejscowości pomiędzy praw ym  
brzegiem  rzeki a tylnem i obwarowanem i lin jam i, któ­
re  osłania fort A bante, znajdujący się na jednym  z 
w ierzchołków  grupy  gór T riano, znanych pomiędzy iu- 
nemi z sw ych bogatych rud żelaznych. Topograficzne 
wskazówki ostatniej miejscowości w yjaśniają niedokła­
dność rozpuszczonej wiadomośći o zdobyciu przez woj­
ska rządow e ufortyfikow anej pozycji San P ed ro  do 
A bante i szturm ow aniu ju ż  potem M urietty , co b y ło n ie - 
możliwem, dla tego że A bante  znajduje w tylnej linji 
obw arow ań karlistów , kiedy M urietta  stanowi jeden  z 
przodkow ych ufortyfikowanych punktów.

„Co do działań wojskowych w ostatnioh dniach, po 
zdobyciu M urietty  nic pewnego nie wiadomo. T ele­
gram y otrzym ywane z H iszpanji są nader sprzeczne: 
karliści donoszą o strasznej bitwie, w której republi­
kanie stracili 6,000 ludzi, w tej liczbie 1,500 wziętych 
do niewoli, sami zaś mieli stracić ty lko 1„500 ludzi.

„W  doniesieninch z obozu Som orrostro , jest mo­
wa o bitwie pod B ilbao, w której wojska rządow e 
straciły  około 300 ludzi w poległych i 1,200 w ran io­
nych.

„W  każdym  razie, w alka pom iędzy stronam i pro­
wadzi się, w edług w yrażenia Serrano, nie na życie, 
lecz na śmierć. D ow ód tego stanowi, że sami głów ni 
dowódcy dają przykład  męztwa, narażając się na nie­
bezpieczeństwo w szeregach wojska. W  tak i sposób, 
w edług telegram u Timesa, jen e ra ł P rim o de R ivera  
został raniony śm iertelnie, jen e ra ł L om a także niebez­
piecznie został raniony, a  Topete zaledwie został w yr­
w any z rąk  nieprzyjaciela; sam naczelny wódz n ara­
żał się na niebezpieczeństwo śmierci i obok niego zo­
stał zabity trębacz.

„Niezawodnie na korzyść dalszego powodzenia 
m arszałka Serrano przem awia to, że posiada on kilka 
baterij dział K ruppa  i flotę, k tóra  bom bardu je  z m o­
rza, ale za to ufortyfikow ane linje karlistów  mają do­
tychczas tę przew agę, że umieszczone są w przekopach 
i na wyniosłościach, tak , że każdy k ro k  naprzód kosz­
tuje karlistów  w ielkich ofiar.

„Przeszedłszy przez P ireneje, otw iera się przed o- 
czami inna w alka, lecz nie mniej jed n ak  takow a- n ie ­
omal góruje nad dążeniam i ludu francuzkiego, p rag n ą­
cego oddaw na czegoś trw ałego, określonego w sferachblUIZłl o U U**4* -j '  —----------- J  ------ DOgV UUVfin 11 iiw WMVJjMW - • " *» w*

się na to. W  ostatnich czasach zrobił on próbę za_ 1 rZądowych i w Zgrom adzeniu Narodow em . Tym cza- 
prow adzenia telegrafu  elektrycznego, lecz na niewiel- 8em w praktyce istnieje jak iś  dwójznaczny antagonizm
ką odległość, m ianowicie z cytadeli B al i-Gissar. P o ­
dróż swoją do D żelalabadu em ir idroczył na później, 
obawia się bowiem opuścić K abul. Stan finansów Szyr- 
A lego, pomimo zapom ogi otrzym anej od anglików , jest 
zawsze sm utny, i dano niedawno wodzowi naczelnem u 
w K andagarze polecenie ściągania podatków od ple­
mion okolicznych przy pomocy gróźb, lecz bez ucie­
kania się zresztą do siły oręża.

* O  teraźniejszym  chanie chiwijskim Birżew. wiedo- 
mosti podają następne szczegóły. Po śmierci Seid-M u- 
ham ed-C hana, 1874 r., na tron  ohiwijski, podług p ra ­
wa pierw orodztw a, w stąpił starszy jego  syn, panujący 
obecnie Seid-M uham ed-R achim -C han, m ający teraz 28 
la t wieku; a zatem zajął tron  ojcowski mając la t 18. 
Seid-M uham ed-R achim -C han je s t wzrostu wysokiego, 
brunet, ospowaty, z typu tw arzy w ygląda na coś mie­
szanego z rasy kaukazkiej i m ongolskiej, udzielający 
się, trzym a się dość dumnie, jak  przypada na władcę 
azjatyckiego; szczególniejszego wykształcenia, jak  
wszyscy chanowie średnio-azjatyccy nieotrzym ał, mówi 
narzeczem  uzbekskiem , wtrącając do każdego frazesu 
to perski, to arabski wyraz; w ubiorze jeg o  widać ty l­
ko n iektóre odróżnienia od poddanych, jako  to czarny 
kaw ałek sk ó ry , formy p ó ło k rą g łe j, przyszywany z 
przodowej strony na cholewach butów; na chałatach no­
si filigranową zapinkę. M a on dwie żony i z tem i tro 
je  dzieci; starszy syn liczy 5—6 la t wieku. W ejśeiu 
na tron m łodego chana tow arzyszyły rozm aite zabiegi 
am bitnych dygnitarzy chanatu i sprawowane były  naw et 
do zajęcia przez nas chaństwa chiwijskiego przez oso­
by w rodzaju M adm urad-dew an-begi.—N auki i rady 
tych dygnitarzy zawsze dążyły do ich własnej korzyści, 
skutkiem  czego, działając w imieniu chana, tak w sprawach 
wewnętrznych ja k  i zew nętrznyoh doprow adzili, koniec

pomiędzy gabinetem  a znaczną częścią Zgrom adzenia, 
k tóry , rozum ie się, je s t w yzyskiw any przez walczące 
stronnictw a. W  taki sposób niektóre dzienniki zapo­
w iadają rychłą wycieczkę pp. Cazenove-de P rad ine  i 
C arayon-L atour do F rohsdorf, do hrabiego C ham bord, 
żeby uprzedzić organizację pełnom ocnictw  m arszałka 
M ac-M ahona i poprobować jeszoe raz dokonania re ­
stauracji m onarchicznej.

„AstembUe nationale dodaje, że w krótce będzie wy­
drukow any list hrabiego C ham bord z pow odu mowy 
p. Cazenove de P rad ine , a Ind. belge nadm ienia, że 
w liście tym  będzie nakreślony program at sposobu 
działania stronnictw a legitym icznego.

„Z drugiej strony donoszą z P aryża, że h rab ia  P a ­
ryża  i jego  m ałżonka osobiście uczestniczyli w nowej 
pielgrzym ce pobożnej, uorganizow anej przez u ltra -k le - 
rykalnych, co przekonyw a obecne położenie rzeczy, 
w szczególności biorąc pod rozwagę kom entarze u ltra- 
zachowawozego organu  Union, k tó ry  poświęcił „temu 
wypadkowi” wielki a rty k u ł wstępny.

„M owa m inistra spraw  w ew nętrznych księcia B ro­
glie w komisji trzydziestu w yw ołała cały  szereg 
rozum owań ze strony prasy. M owa ta w istocie za­
sługuje na uw agę z wielu przyczyn. M inister spraw  
wewnętrznych zaczepił w niej jedną z najw ażniejszych 
kwestij konstytucyjnych, m ianowicie o ustanow ieniu 
drugiej izby. W yłuszozył on swoją teorję i zręcznie 
przedstaw ił wszystkie przyczyny na korzyść tej insty­
tucji. Ustanowienie izby wyższej dodaj m echanizm o­
wi rządowem u m iarkującą sprężynę, k tó ra  nadaje wię­
kszą pewność jego  czynnościom. M inister przede- 
wszystkiem zw rócił uw agę na konieczność utw orzenia 
instytucji, k tó ra  stanow iłaby pośrednika pom iędzy w ła­
dzami praw odaw czą a wykonawczą, niedopuszczałaby

-  A ’. w  J A n r m v t . u a  w  . n h n t ł i  ? * ł i  i  ■ i  / 1 A '



297

starć pomiędzy niemi i zapobiegałaby zamachom stanu. 
W edług Journal des Dćbats — w rządach uorganizowa- 
nyoh normalnie, żywioły których rozsądnie są zrówno­
ważone, takie mięszanie się izby wyższej może zda­
rzać się bardzo rzadko. Przesilenia rządowe zdarzają 
się nie codziennie, zatem nie tylko dla tej jednej przy­
czyny koniecznem jest ustanowienie drugiej izby. 
IV państwie demokratycznem, gdzie reprezentacja lu­
dowa oparta jest na głosowaniu powszechnem i ma za 
podstawę tylko liczbę, koniecznem jest nadanie tej 
nadzwyczajnej sile przociw-wagi, która miarkowałaby 
j eJ działanie i czyniła go  regularniejszein.

„„Obywatele wolnej rzeczypospolitej — jak słusznie 
powiedział Broglie — nie są prostemi cyframi i nie są 
jednostajnemi atomami, które dostatecznie jest zliczyć, 
ale są także nierównemi ilościami, które koniecznie 
trzeba zważyć. Ukształcenie, rozmaite zdolności, ad­
ministracyjna, polityczna i dyplomatyczna biegłość, u- 
sługi oddane państwu, obznajmienie z rzeczą, a nawet 
wielka własność, skupienie której jest niezbędne dla 
rozwoju ogólnego bogactwa kraju —  jednem słowem, 
wszystkie siły  społeczne wymagają reprezentacji w ra­
dach narodu i głosowanie powszechne nie zawsze mo­
głoby im dać należyty udział."

„Taka jest krótka treść mowy ministra spraw we­
wnętrznych, a raczej wywód przyczyn projektu do pra­
wa w niej wzmiankowanego. Zgadzając się z księciem  
Broglie w zasadzie ustanowienia drugiej izby, możnaby 
zrobić mówcy kilka zarzutów, a zarazem nie można 
oie wspomnić o ważnym braku w programacie ministra. 
Nie mogło ujść jego uwagi, że określenie atrybucij 
władzy wykonawczej byłoby koniecznem uzupełnieniem  
prawa o ustanowieniu izby wyższej. D la  tego dzi- 
wnem wydaje się, iż usunął się od obowiązku zakoń­
czenia rzeczy, rozpoczętej 19 listopada i nadania pra­
wu o władzy siedmioletniej charakteru konstytucyjne­
go, bez którego takowe może być uważane za dające 
3*ę uchylić. W  tym duchu odpowiedział Dufdure, a 
książę Broglie prawdopodobnie zgodzi się na to. Trwa 
*ość rządu i bezpieczeństwo kraju jednakowe zależą 
od wydania tego prawa i ustanowienia drugiej izby.

„W A nglji sesja parlamentu zaczęła się od rozwa­
żania bardzo ważnego prawa, a mianowicie o ułatwie­
niu przechodzenia własności nieruchomej z rąk do rąk. 
W niesiony przez lorda kanclerza projekt prawa w tym 
przedmiocie został przyjęty przez izbę wyższą bardzo 
życzliwie i przy pierwszym odczytaniu go, nie napot­
kał żadnych zarzutów, również jak wznowiona przez 
lorda Belmore kwestja o haniebnych czynach, popeł­
nianych przez handlujących niewolnikami na wyspach 
oceanu połuonion ego, a szczególniej na archipelagu
Fidżi.

„W składzie parlamentu, jak wiadomo znajduje się 
niemała liczba zwolenników stronnictwa „Home R ule.“ 
Liczą ich do 50 , ale ich siła i powaga widocznie za­
czynają słabnąć. Sami wyborcy irlandscy zaczynają 
wynurzać swe niezadowolnienie. Zdanie nowego rządu 
o roszczeniach irlandzkich uwydatniło się w przyjęciu 
jakiego doznała od D izraelego deputacja członków par­
lamentu, która zgłosiła się do niego z prośbą o uwol­
nienie osadzonych w więzieniu fenianów. Chociaż 
w prośbie ich nie była stanowczo wyrażona po­
chwała polityki „Home B,ule,“ wszelako była ona w 
ścisłym z nią związku i nieprzychylna odpowiedź D i­
zraelego stosowała się do wszystkich niezadowolnionych 
irlandczyków. Nowemu rządowi niedają pokoju depu- 
tacje. Ze wśzystkich krańoów królestwa zgłaszają się 
2 prośbami do nowych dygnitarzy. Ministrowie zmu- 
®zeni są odrzucać prawie wszystkie prośby. Takiego 
samego przyjęcia doznała deputacja, która zgłaszała się 
do Dizraelego. Ten ostatni oświadczył, że gdyby po­
przednio miał dokładniejsze wiadomości o przyczynie 

„zgłoszenia się, to byłby zupełnie nie przyjął deputacji. 
Jeżeli jednakże przyjmuje ją, to czyni to nie jako pier­
z y  minister, lecz jako minister przewodniczący w 
izbie gmin, do którego członkowie tej ostatniej powinni 
“ leć dostęp. Stanowczo odmówił odpowiedzi na pro- 
śbę j odesłał członków deputacji do oświadczenia, ja ­
kie uczyni minister spraw wewnętrznych na interpela- 
eję Andersona. Członkowie deputacji udali się do par­
lamentu, gdzie otrzymali w odpowiedzi stanowczą od- 
“ owę. Interpelacja Andersona była następująca: „Czy 
znajdujący się jeszcze w więzieniu fenioni mieli udział 
w zabójstwie policjanta w Manchester lub w gwałtach  
w Clerwenkel, lub w innem przestępstwie niepolitycznem  
i ozy nie nadszedł czas rozciągnięcia ułaskawienia kró­
lewskiego na wszystkich osadzonych, przestępstwo któ­
rych było czysto polityczne, chociaż takowe obciążone 
jest tą okolicznością, że winni byli w służbie jej kró­
lewskiej mości?14

,,lzba niższa powitała hucznemi oznakami zadowol- 
nienia kategoryczną odpowiedź ministra, i podający 
prośbę musieli przekonać się, jak mało mogą liczyć na 
poparcie ich roszczeń w Anglji.

„W  niemieckim parlamencie daje się uczuwać nie­
obecność kanclerza państwa, który swoim wpływem, 
znajomością rzeczy i doświadczeniem, mógłby z szcze­
gólniejszą korzyścią poświęc;ć 8;ę gp raw om  państwa; dla 
tego znaczna 'część prasy niemieckiej wyraża ubolewa­
nie, że niektóre projekta do prawa nie mogą być roz­
ważane z jego udziałem. O ile jednak wiadomo, zdro­
wie księcia Bismarcka przybiera pomyślniejszy obrót 
1 lekarze nie powątpiewają o jego  wyzdrowieniu, ale 
* tr u n k ie m  aby nie obciążał się pracą.

»>Iłrat\o o stanie cywilnym i małżeństwie cywil- 
io stało zatwierdzone przez parlament w trzecim

których nagląco wyrażone jest życzenie, aby w tej kwe- 
stji nastąpiło urzeczywistnienie projektu rządowego."

T elegram y /, gaze t zag ran icznych .
* Wiedeń, 7 kwietnia. Neue 1'reie Presse zapewnia, 

iż list z odpowiedzią cesarza na list napisany przez 
papieża z powodu najnowszych projektów do praw 
kościelnych, odesłany został już w pierwszym dniu 
świąt wielkanocnych. Podług tegoż dziennika, posłowi 
austrjackiemu przy dworze papiezkim, hr. Paar prze­
słaną została jednocześnie depesza lir. Andrassy, jako 
urzędowa odpowiedź Austrji na encyklikę papiezką do 
biskupów austrjackicb.

* Londyn, 7 kwietnia. Daily News donosi drogą 
telegraficzną z N ow ego Jorku pod datą wczorajszą, iż 
podług otrzymanych tam wiadomości, konsul angielski 
w Port-au-Prince doprowadził do zawarcia pomię­
dzy rzeczpospolitemi Hayti i St. Domingo konwen­
cji, na mocy której rzeczpospolita Hayti otrzyma 
pożyczkę, lecz za to unieważniona zostanie udzieloną 
jednemu [towarzystwu koncesja co do ustąpienia za­
toki Samana. Rząd ogłosił już dekret unieważniają­
cy pomienioną koncesję. Towarzystwo które zebrało 
się dla zużytkowania koncesji zaprotestowało jednak 
przeciwko zniesieniu takowej i udało się z prośbą o 
opiekę do Unji północno-amerykańskiej. Jenerał Con­
cha przybył do Porto-Rico.

* Sidney, 6 kwietnia. O ucieczce Rocheforta i jego  
towarzyszów wiadome są następując,e szczegóły: Otrzy­
mali oni pozwolenie na zrobienie wycieczki dla poło­
w u ryb i przybywszy na miejsce, zastali statek na 
kotwicy, który po liósł ich na otwarte morze.

* Nowy Jork, 7 kwietnia. Podług otrzymanych tu 
wiadomości, jenerał Concha zainstalowany został już 
jako jenerał-kapitan wyspy Kuby.
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nem
odcz*yoie. q 0 8ję tyczy prawa wojskowego, kwestja p0~ 
^ u m ien ia  „ię  pozostaje in statu quo, ale są podstawy 
ze nn'ftrriat)ia że porozumienie to nastąpi: przynajmniej 
w 8̂Ẑ 8t^“ h części Niem iec, a szczególnie południo- 

’ Przy8yłane są deputowanym oświadczenia, w

* W  żadnym prawie kraju ruch literacki nie objawia się 
stosunkowo tak dzielnie jak W Węgrzech- Liczba dzieł 
drukowanych w ostatnich czasach, przechodzi w dwój­
nasób to co od lat 20-tu węgrzy byli w stanie publi­
kować. Literatura pedagogiczna, acz stanowiąca naj­
młodszą gałęź piśmiennictwa w W ęgrzech, jest obecnie 
najobhtszą; nie tylko specjalne czasopisma, których na­
mnożyło się mnóstwo, lecz i wszystkie prawie prowin- 
cjonatue dzienniki poświęcają szczegółowe rubryki spra­
wom szkolnym i kwestji oświaty. D o główniejszych  
w tym kierunku organów należy Magyar Tamiigy (w ę­
gierska oświata), redagowany przez Henryka. Klein- 
mana i dwóch znakomitych pedagogów, którzy umieli 
także sobie zjednać współpracownictwo najzdolniejszych 
ludzi. W ażnem także dla elementarnego wychowania 
węgierskiego przedsięwzięciem jest wydawnictwo „En- 
cyklopedji dla nauczycieli szkół ludowych,” której już 
kilka p ie rw s z y c h  tomów w y sz ło . Prasa p e r jo d y c z n a  
baczną znowu zwraca uwagę na nauki przyrodnicze i 
filologję narodową. Gabryel Szarwas, autor nagrodzo­
nej przez akademję monografji „o słowie węgierskiem,” 
założył nia dawno specjalne czasopismo Magyar Nyelvor 
(Opiekun węgierskiej mowy). Swoje własne organa 
mają także: Tow. przyjaciół nauk przyrodzonych, no­
wo założone Stow, ziemioznawstwa, oraz kolegjum pro­
fesorskie przy wyższej węgierskiej szkole wojskowej 
Ludovica Academia. Dzienniki traktujące 'o sprawach 
gospodarstwa narodowego, powiększają wciąż swoje for­
maty; ściśle zaś naukowy organ komisji archeologicznej 
przy uniwersytecie, oraz drugi, Tow. historycznego, e- 
nergicznie postępują w raz obranym kierunku. W  pier­
wszym biorą udział znakomici uczeni: Romer i Hensz- 
lmann, w drugim: Bottka, Thaty i Scilayi. Z kryty-
cznem pismem Figyelo (Sppstrzegacz), redagowanem  
przez Szana, połączyło się Athenaeum  czysto literackie, 
wydawane dotąd pod kierunkiem Beothy’ego. Jak o- 
statnie czasopismo ma zadanie wpływać na ukształceń- 
sze warstwy, tak znowu Basarnapi Nisag  (Gazeta N ie­
dzielna), wydawana przez N agyego Kostała, kształci 
średnią mieszczańską ludność. Tenże sam N agy zało­
żył w roku zeszłym Kepes Neplap, ludowe ilustrowane 
czasopismo, wielkiem cieszące się powodzeniem. Naj- 
ważniejszem zjawiskiem literackiem jest wydawnictwo 
Pawła Gyulai, p. t. B uda-P esti Szemle (Przegląd Buda­
peszteński), zbliżouy formą i treścią do paryzkiego 
przeglądu dwóch światów. Co do literatury history- 

ej książkowej, to w ostatnich czasach ukazało się 
wiele rzeczy prawdziwie znakomitych, jak np. „Histo- 
rja o jazygach i kumanach” Gyarfasa, i ciągle doko­
nywają się przekłady najznakomitszych dzieł z obcych 
języków.

Gałęź prawoznawczą godnie reprezentuje profesor 
W enzel, którego prace obecnie wychodzą w nowem po 
większonem wydaniu. Do wysoko cenionych rzeczy 
należą: „Kodeks handlowy" prof. Apatai, i „W ęgier  
akie prawo krajowe" prof. Korbuly. W  dziale etno 
graficznym świetna praca Błażeja Orbana, p. t. „Mo- 
nogrfja kraju Szeklerów,” jest już na ukończeniu. Książ­
ka pani Gerando, p. t. Moia podróż do Grecji,’’ zaleca 
się niepospolicie pod względem sztuki i archeologji.

Literatura dramatyczna w W ęgrzech doczekała się 
poważnego znaczenia. Najpłodniejszy poeta Szigligeti 
napisał niedawno tragedję „Valeria;” Rakosi napisał 
nowy dramat p. t. „Krakkoi buratok" (Krakowscy 
mnisi). Obie te sztuki cieszą się wielkiem powodze- 
niem. Przytem scena peszteńska przyswaja sobie co­
raz nowe arcydzieła obce. (Gaz. Pols.)

* Jubileusze Petrarki i Miohała Anioła. W  roku 
bieżącym we W łoszech będą obchodzone dwa jubileu 
sze: Michała A nioła urodzonego w 1474 r. i Petrarki 
zmarłego W 1374 r. O czasie i miejscu tych uroczy­
stości dotychczas jeszcze nie wiadomo.

* Jednem z dawnych zadań techników było urzą­
dzenie takiej lampy naftowej, któraby się paliła bez 
szkła. Przed kilku laty Szandor w Petersburgu wy­
nalazł swą wieczny świecę, która chociaż pali się bez 
szkła, lecz nie okazała się bynajmniej zadowalniającą: 
po pierwsze dla tego, że daje' niewielki płomień, a po- 
wtóre dla tego, że nie jest dogodną dla przenoszenia, 
gdyż łatwo gaśnie. Mimo takiej wadliwości swego 
wynalazku, Szandor przeznaczył 500 rubli nagrody te ­
mu, kto wynajdzie cośkolwiek podobnego lub lepszego. 
Ubiegający się o nagrodę wkrótce zjawił się z lampą, 
w której knot zastąpiony był równoległym rzędem ru­
rek włoskowatych, j które wciągając w siebie naftę, 
podnoszą ją ku górze i takim sposobem podtrzymują 
ogień lampy. Nowy wynalazek okazał się, z niemałem  
zadziwieniem samego Szandora, lepszym i praktyczniej­
szym od wiecznej świecy, skutkiem czego, wypadło za­
płacić wynalazcy 500 rubli. Niedawno w Paryżu nie­
jaki p. W ołczaniecki wynalazł lampę, która zwycięży­
ła wszystkie dawniejsze. Urządzenie jej nie jest nam 
szczegółowo wiadome; lecz oto na czem jądro rzeczy 
zależy: knot składa się z miedzianego pustego cylin­
dra, wewnątrz którego wstawia się koks. Koks jak 
wiadomo, jest produktem, otrzymywanym przy dobywa­
niu gazu oświetlającego z węgla kamiennego; po wypa­
leniu węgiel kamienny staje się nadzwyczaj dziurkowa­
tym, co mu nadaje własność włoskowatości. Naf­
ta wznosi się po włóknach koksu do wierzchu, 
gdzie się zapala. Wierzchni, nieco wystający koniec 
koksu, silnie się rozpala, skutkiem czego, większa ilość 
cząsteczek zwęglanych nie wydziela się w postaci ko­
pciu, lecz płonie jasnym płomieniem. Z powiększe­
niem średnicy cylindra koksowego, zwiększa się i pło­
mień, lecz takowy nigdy nie kopci, a oprócz tego nie 
gaśnie przy przenoszeniu. Zgasić lampę można tylko 
przy pomocy kapturka. Jeśli kapturek ten odsłonimy 
wcześniej, niżeli ustanie rozpalony stan koksu, wówczas 
lampa zapali się sama przez się. Powiadają, że p 
W ołczaniecki chce przyjechać do Rosji ze swym wy­
nalazkiem, gdyż we Francji nie znalazł niezbędnego 
poparcia pieniężnego. Żeby tylko p. Szandorowi nie 
przyszło znów zapłacić 500 rubli.

Profesor
Lambl.

Profesor

Profesor
Trautvetter.

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny U  do 1 2 , w s s p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki j 
od godziny l l 1/* do 12 J/ 2, w s z p i t a l u  D z i e - ! A nd^rejew
o i ą t k a  J e z u s .  J

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w  niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny i Docent
1 do 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  j Wolfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu. ,
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do l i 1/ ,  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny O-ej do 10-ej zraua, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne -  Dr S ta n k ie w ic z .
Choroby wewnętrzne— Dr ObrębAt'.

 ---------  „ I M M  ~ " I I...........  ................. ..............

BIURO  IN FO R M A C Y JN E  
o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Milo* 

sierdzia, poleca miłosierdzia pabliczności W arszawskiej.
ulica Erywańska M  8 nowy.

* Przecięciowa liczba la t życia człowieka w przecią
ciągu dwóch wieków powiększyła się. W Genewie od 
r. 1650 prowadzą się ścisłe kontrole śmiertelności. Z ze 
stawienia tych cyfr widać, że w przeciągu X V II  i X V III  

ekużycie ludzkie przeeięeiowo 22 l/* lat w ynosił-); dziś 
ta liczba dochodzi do lat 40 i 5 miesięcy. W  w ie­
ku X IV  w Paryżu umierał 1 człowiek na 16, obec­
nie 1 na 32.

* Stolica AszantÓW- Gazeta Globe podaje następ 
ne szczegóły o stolicy królestwa aszantów, Kumassi. 
Miasto to było założone około 1720 r. a zburzone 25 
s ty c z n ia  18 7 4  r. P o d o p n ie  j a k  K a r ta g in a ,  p a li ło  się  o - 
no przez sześć dni, i również zasłynęło z ofiar ludz­
kich; ale na tern też zatrzymuje się wszelkie podobień­
stwo. Kumassi nie miało ani rękodzieł, ani jakiego- 
bądź znacznego handlu. Nie wywożono stąd żadnych 
towarów a przywóz składał się głównie z jeńców wo­
jennych. N iewolnicy stanowili artykuł handlu wywo­
zowego; nawet wewnątrz państwa zapotrzebowanie te­
go towaru było bardzo znaczne, gdyż wszelkie' wyda­
rzenie publiczne, godne uwagi, obchodzone było pewną 
liczbą ofiar z ludzi. Wewnątrz miasta znajdowało się 
oddzielne miejsce, gdzie grzebano trupy ofiar. Stąd, 
po całem mieście szerzyła się woń gnjiących trupów. 
W idok kata, w czapce i ubraniu z małpy czarnej, od- 
rębującego głowę niewolnika, była dla aszantów rów­
nie przyjemnem widowiskiem jak dla rzymian widowiska 
w amfiteatrze lub dla biszpanów walki byków. I  wtem 
nie ma nic dziwnego, W e wszystkich krajach egze­
kucje publiczne przyciągają tłumy ciekawych widzów. 
U aszantów ta „skłonność” tłumu była rozwiniętą do 
takiego stopnia, że podobną była do uczucia artystycz­
nego. Zwyczaj wprowadził dwa sposoby odcinania 
głów:— allegro, kiedy zręcznie odcięta ostrym nożem 
głowa, odpadając, kręci się w powietrzu, i adagio,— 
kiedy głowa zwolna oddziela się od ciała, przy pomo- 
cy piły.

* D o najnowszych wynalazków należą elastyczne 
SZOry na konie Instytut weterynarski w Berlinie dał 
o tych szorach wielce korzystna zdanie, twierdząc, że 
konie bardzo się niszczą, gdy nagle z miejsca ruszą z 
ciężarem, albo utykają na nierównej drodze; wtedy 
bowiem muskuły i stawy koni doznają wstrząśnień, 
które szybko je  wycieńczają. W  zwykłych szorach u- 
mieszczone są w tym celu kawałki gutaperki, w taki 
sposób, że za pociągnięciem nie rozciągają się, ale prze­
ciwnie ściągają się i skracają szory, a elastycznością 
swoją odbierają zbytnią twardość i sztywność rzemie­
niom. Szory takie zaprowadzają już u bryczek poczto 
wych w Berlinie.

Redaktor, Mikołaj Bsrg.

H I Z  K  W <  >!>N!K W  A R S  Z A W S  K !

W arszawa 
dnia 29 marca (10 kwietnia).

Przyjmowanie chorych.. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny-
IV chorobach chirurgicznych, codziennie od go- /

dzlny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a. (
W chorobach chirurgicznych, we środy i soboty j p rofeeor

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - > f ię g i fa fa
t k a  J e z u s .

Jjmu
Ulica

Nazwisko lub 
initialc U W A G I

6 Stare Miasto Wiktorja G. Wdowa, chora, dzieci 6-ro.

67 Nowolipie Malczewska J u - Wdowa, dzieoi drob. troje.

U*
27 Pokorna Lewandowski Wdowa, dzieci drobn. 4-re.

Józef.
27 Stare Miasto Wróblewska Chora umysłowa bez tumilji.

Monika
12 W ielka Sobolewska Kle­ Kaleka na ręce i nogi, bez

mentyna familji.
18 Dobra Krtemieńska Mąż chory, dzieci drobnych

' Małgorzata troje.
1 Katuszna Pra- Eichenbaum W dowa, dzieci drobn. 4-ro.

g<» Ryfka
4 Wróbla Konbal Ludwika Mąż opuścił, dzieci droba.

troje.
7 Szczygla Grocholski Józef Krawiec, chory na oczy, dzie-

ci drobn. 4-ro.
3 9 Ogrodowa Nieraziński J ó ­ Mąż po chorobie, dzieci dro­

zef bnych czworo.
9 Wolska Popławska Jó­ Wdowa, dzieci drob. troje.

zefa
4 9 Chmielna Zwierzchowska W  dowa chorowita, dzieci dro­

Eleonora bnych troje.
34 Nowolipki Pietrucha Bar­ Wdowa, dzieci drobn. troje.

bara
58 Petersburg- L e tk o w s k a  K a ­ W d o w a , dz ie o i drob. troje.

ska Praga tarzyna
1 Szczygla Nowakowska Mąż w szpitalu, dzieci dro­

Karolina bnych czworo.
5 2 Grzybowska Bogdaszewski Kaleka na rękę, dzieoi drob

Leon czworo.

* W dniu 2 9 Marca bici. inins. i roku, oliory-ib w a-tnia 
cywilnych szpitalach: przybyło 5 1 , wyzdrowiało 3 2 , umarło 2 
pozostało 1 69 8 (mężczyzn 7 7 6, kobiet 8 2 2 ) ,  z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 40 ,  kobiet 170.

Wyjechał:
georgiewska.

Jenerał-lejtenant Żukowski, do Nowo-

KURS GIEŁDY- WARSZAWSKIEJ 
dnia 29 Marca (10 Kwietnia) 187i  ro! u.

Żądane | Płaoono.
W  e k » l e. Rs. M R. •k.

100 Tal. . . . U m. 106 95 lOf 66
ł> »ł • • • 8 d. 101 95 106 65
•ł ł) . . . 3 m. 106 95 106 65

300 B. Mk. . . 2 m. —. — — —
i Ft. Szter. . . 3 TU. 7 20 — —
e • e • . . kr. ter. 7 20 — —

300 Frank. . . 10 d. 36 25 — —
,, 86 25 —

150 Zł. W. A. . 2 m. 95 40 — —
a yista . . . . 96 30 95 t l
100 Rsr. . . . 3 m. 96 25 — —

łł »ł . . . 3 d. 100 — — —
łł łł . . . 1 m. ——

Berlin , .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn 

n
Paryż . .

Wiedeń .
ł i  •

Petersburg

Moskwa .
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100 

talarów za sztukę . . . . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. i  wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banka dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250.... ....................................
A kcje W arsz. T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ......................
A kcje Tow ar/.. Ł azienek i Ł aźn i rs. 5C0 . •
Listy Zastaw ne IH -g o  O kresu Serji pior-

wszej za rs. 1 0 0 .........................................
L isty Zastaw ne I i i- g o  Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ’) . . . . . • •
Listy Zastaw ne nowe 5"/„ z r. ISS9 *) ■ • •
5°/ft L isty  Zastaw ne miasta W arszawy ‘) . .

„ „ » U SerJ* ‘ *
5°/0 Listy Zastawne miasta Lodzi *) • • •
Listy likwidacyjne aa rs. 100 ) • ■• • • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitza 1 *“  rS-
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs 100 
Bilety B anka Ces. Ros. * r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutow e *» rs. 100 ..............................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 ts . 100 . .

B „ ditto ostę(Wowaaa
„ 1866 rs. 100 . . .

„ „ ditto  ostęplow ana
5-i;■, Listy Zastawne Rosyjskie . . . . .

— — 141 —

__ _ —

— — —
— — —-
,

_ 70 50
— — 75 75
U 2 — — —

— — - —
100 —

— — — —
— — — —

— — —

230 — 228 -

125 — — -

93 60 93 30

94 20 93 eo
91 85 91 55

3587 87 5
86 85 *— —

77 70 77 40
— — — —
— . ; —
97 — 96 —

— — to o —

— — (00 50
166 — V —

— — —

162 — —

— — — —

—• — —

Profesor
Girsztowt.

s) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 50.
J) Wartość knponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. k. 12*/
♦) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 22*/,
5j Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnyeh rs. 1 k. 48’/ , .

    ---
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHLM OETAIBIEHIfl.
O T W A R C IE  S P A D K O W E ,  

O T K P U T IE  H A C jllłJ C T iY L .

N. D. 2022. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po Śmierci: . . ,
1. Daniela Dawida Hoffman, w ierzyciela 

sumy rs. 315 w dziale IV  pod Nr. 6 wykazu 
na nieruchom ości m iejskiej w Kaliszu pod 
Nr. 418 sytuowanej, z prawem  zastawy loka­
lu do sumy tej prayw iąsanem , a  w dziale III  
pod Nr. 3 zapisanem .

2. Anny z Bergerów 
w spółw łasności Nr

S. Kornelii W ejss, współw łaścicielki nie 
ruehom ości w Kaliszu N-mi 1 0 9 iU 0 o z n a -  
d o n e j-

1 . Izrae la  Kempińskiego, co do kwoty rs. 
140 w dziale IV ad 21« wykazu dóbr Kroba- 
DÓwek z okręgu Szadkowskiego, um ieszczo­
nej; otworzyły się spadki, do uregulow ania 
których term in na dzień 2 (14) Października 
1874 r. przed sobą w Kaliszu w K ancelarj 
hypotecznej, wyznaczam.

Kalisz d. 16 (28) M arca 1874 roku .
Teofil-Józef, Kowalski.

Jarm ickiej. 
' 579 w Kaliszu.

co do

A'. D. '2038. Sąd^Pokoju w Ostrołęce.
Z powodu żądania nowej regulacji hipotecz­

nej, fortuny ziemskiej na wsiach; Drewnotfle, 
Dacbogi, Drewnowio Ziemaki, w powiecie O stro­
łęckim, gubernji Łomżyńskiej położonych, sy­
tuowanej, własność Ksawerego Slubowskiego 
stanowiącej.

Zawiadamiając strony interesowane że regu­
lacja tako ryeh nastąpi w d. 11 (23) Lipca 
1874 r.

Wzywam ich aby z prawami swemi w ter­
minie tym stawilj się pod prekluzją, w razie 
niestawiennictwa do art. 158, 159 i 160 ustawy 
hipotecznej wypływającą.

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej odbędzie się 
d. 1 9 (3 1 ) Lipca 1874 r.

Ostrołęka d. 2 (14) M arca 1874 r.
Za Podsędka, 

Stępowski, Pisarz.

!, [CYTACJE. — TOPTH.

N . D. 2023. Rejent Kancelarji Zienuaiskiej 
w Radomiu.

Po śmierci L eona Boryckiego w ierzyciela 
sum w wykazach hypotecznych dóbr poniżej 
wyrażonych w dziale IV  ubezpieczonych, a 
m ianowicie:

1. Rs. 1,600 pod N r. 8 i rs. 318 kop. 75 
pod Nr. 12 przez ostrzeżenie na  dobrach Ko- 
walkowice z okręgu Opatowskiego.

2. Rs. 6,000 pod Nr. 4 i rs . 1,11o, przez 
ostrzeżenie pod Nr. 10 n a  dobrach Ossala, 
oraz na dobrach T rzc ianka  i Dąbrowa od 
bóbr tych oddzielonych pod Nr. 3 i 9 z o k rę ­
gu Sandom irskiego.

3. Rs. 1,050 w Zlewkach do Nr. 39 na d o ­
brach Ł ukaw ka z okręgu Sandom irskiego, i

4 Rs. 3Q0 w Z lew kach do Nr. 5 na do­
brach T ursko z okręgu Stanisław ow skiego; 
otworzył się spadek do regulacji którego t e r ­
min prekluzyiny na dzień 23 w rz eśn ia  (5 
Październ ika) r . b. gadzinę 10 rano w K an ­
celarji podpisanego R ejen ta  naznaczony zo­
sta ł- Radom d. 11 (26) M arca 1874 r.

K onstanty Szaniawski.

I f. D . 128. Pisarz Kancelarji Ziemia/Askiej 
w Płocku.

Podaj# do wiadomości: ża pó nastąpionej 
śmierci:

V. Lndwika-Aleksandra Gerarda 3-ch imion 
Kujawskiego,właściciela dóbr Zaremby Bolendy 
lit. C z okręgu Ostrołęckiego.

2. Teofila Mieczyńskiego współwłaściciela i 
wierzyciela na dobrachPepłowo W iefkiez o-gu 
Płockiego, otworzyły się spadki do regulacji 
których termin na dzień 1 ( 13) L ipca 1874 r. 
wyznaczony został.

P łock d. 24 Grud. (5 Stycz.) 1873/4 r.
Gurbski.

S .  D. 2019. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Kieleckiej.

Po śmierci Marjanny Schmidt, dnia 21 Kwie­
tnia 1863 roku, w mieście Kielcach i Józefie 
Schmidt 27 Lutego 1868 r., w miaście Zamoś­
ciu zmarłych; otworzył się spadek do sum: rsr. 
150 i rs. 150 pod Nr. 4 lit. b d  w działo IV  wy­
kazu hypotecznego na nieruchomości w mieście 
Kielcach pod N. 265 hypotecznym zapisanej, 
ubezpieczonych, do regulacji którego ostatecz­
ny termin na dzień 28 Września (10 Paździer­
nika) 1874 r. został oznaczony.

Wzywa się przeto wszystkich tycli kto by ja ­
kie prawa miał do tego spadku, aby w ozna­
czonym wyżej terminie, z dowodami usprawie- 
dliwiającemi, stawili się w Kancelarji Ziemiań­
skiej gubernji Kieleckiej przed podpisanego 
Rejenta. Kielce d. 18J(30) M arca 1874 r.

K. Holewiński.

■Y. />. 2021. Pisarz Sądu P o ko ju  
w Sandomierzu.

Po śmierci Gitli-Mirli dwóch imion z Mor- 
feldów Tenenblumowej, tony E li Tenenbluma, 
właścicielki nieruchomości Nr. 30 w mieście 
Sandomierzu, toczy się postępowanie spadkowe, 
termin do regulacji którego na dzień 8 (20) 
W rześnia 1874 r. pod prekluzją wyznaczam.

Sandomierz d. 8 (20) Marca 1874 r.
Lipowski.

Pokojut f .  D. 2027. Pisarz Sądu
to Łowiczu.

Po  nastąpionej śmierci: 1) Mateusza Szulc
w r. 1856 właściciela nieruchomości Nr. 157;
2) Antoniego Pomorskiego w r. 1873, właści­
ciela nieruchomości Nr. 206 i 207, oraz grun- 
tóW i łąk w teritorjum m. Łowicza położonych,
3) Franciszki z Jeszków W oickiej w r. 18  74, 
wierzycielki dwóch sum rs- 150 i rs. 150 w Dz. 
IV , pod Nr. 2 lit. a i b nieruchomości Nr, 180  
w Łowiczu ubezpieczonej i 4) Ignacego Dzian- 
kowskiego w r. 1872, wierzyciela sumy rs. 1200 
w Dziale IV  pod Nr. 2 nieruchomości Nr. 257 
w m. Łowiczu ubezpieczonej toczą się postępo­
wania spadkowe, do zamknięcia których na ­
znaczam termin na dzień 8 (20) Października 
1874 r. pod prekluzją, w Sądzie Pokoju w Ł o­
wiczu w kancelarji hypotecznej.

Łowicz d. 27 M arca (8 Kwietnia) 1874 r .
R. Z. Przewuski.

Pisarz Sądu Pokoju w Łowiczu.

N. D. 203  7. Pisarz Sądu Pokoju 
w Ostrołęce.

Po śmierci:
a. Petroneli z Dmochowskich Boguckiej, 

wierzycielki sumy rs. 600 pod Nr. 1 Działu IV .
4. Antoniny z Boguckich Apoznańskiej, wie­

rzycielki sumy rs. 2,250 w tymże Dziale pod 
Nr. 2, jakie na wsiach Ślepowrony, Janowięta, 
i innych, w powiecie Ostrołęckim, gubernji 
Łomżyńskiej położonych, są zaintabulowa- 
nemi.

«. Ju lji Bąkowskiej, współwierzycielki ostrze­
żenia na sumę rs. 407: w Dziale IV  pod Nr. 1, 
na nieruchomości w mieście Ostrołęce pod Nr. 
poi. 14« położonej, objawionego.

Ogłasza się postępowanie spadkowe, do re­
gulacji którego, term in na d. 18 (30) Listopa­
da 1874 r wyznaczam, w którym interesenci 
stawić się "winni pod prekluzją w razie niesta­
wiennictwa. ,

Ostrołęka d. 18  (30) M arca 1874 r.
Stępowski.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOńCTBO HIIOTEKT*.

N. D. 2002. Trybunał Cywilny 
w Warszawie.

Na iądanie Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, podaje do wiadomości, że 
Nieruchomości w Warszawie pod N. 251, 1870 
i 1871 położone, wywołane zostają do pierwia­
stkowej regulacji hipotecznej. Termin do u- 
kończenia tego dzieła wyznaczńsię na dzień 15 
(27) Czerwca r. b., w którym to terminie stro­
ny interessowane, same osobiście lub przez 
pełnomocników należycie umocowanych, po­
winny się zgłosić z objawieniem praw swoich 
do Stanisława Zawadzkiego Rejenta Kancela­
rji Ziemiańskiej w Warszawie, a to pod pre- 
klnzją w Ustawie Hipotecznej z r. 1818 zagro­
żoną.

W arszawa d. 11 (23) Marca 1374 r.
Prezes Janczewski.

Sekretarz Grabiński.

iV. D. 1901. R ząd Gubernjalny W arszawski■ 
Niniejszem  podaje do wiadomości publicz • 

nej że wbiórze W arszaw skiej Izby Skarbowej 
odbywać się  będzie publiczna licy tacja przez 
opieczętow aae deklaracje, z głośnym  prze­
targiem  po rozpieczętow aniu takowych dek la­
racji, na  oddanie w en trepryzę, na perjod 
trzech-le tn i, poczynając od l S tycznia 1875 
roku, dostawy drzewa świec oleju do lamp i sło­
my dla wojsk rozlokow anych w mieście W ar­
szawie, oraz w powiecie W arszawskim , m ia­
nowicie:

W  dniu 15 (27) Kwietnia 1874 r. (jpierwsza 
dostawa), na dostaw ę drzewa d la  wojsk roz 
lokowanych w mieście W arszaw ie i w p ro ­
m ieniu W arszaw skich i Pragskich  rogatek, 
od ceny 4 rs. 50 kop. za sażeu półkubiczny.

W  dniu 1 6  (28) Kwietnia 187 i  r. nu d o s ta ­
wę dla tychże wojak (druga dostawa) świec o- 
leju do lam p, od cen:

Z a  fun t świec łojowych kop. 18'/«- 
Za fun t oleju do lam p kop. 15. 
i' itrzecia dostawa) na  dostaw ę słomy od ce 

ny 2 8 T/ j  k. za pud; oraz
W  dniu 18 (30) Kwietnia 187i  r. (czwarta 

dostawa) na  dostaw ę drzew a świec, oleju do 
lam p i słomy, d la  wojsk rozlokowanych w o- 
bozach, na stałych, czasowych i ścieśnio­
nych kw aterach, w obrębie powiatu W ar­
szawskiego, za wyłączeniem mia3ta W arsza­
wy, oraz należącego do niej prom ienia, od­
graniczonego W arszaw skiem i i Pragskiem i 
rogatkam i, od cen:
za półkubłćżny sążeń drzew a rs . 4 k . 50
za funt świec łojowych . . „  ., l8 '/4

., oleju do lam p . . „  ,, 15
za pud s ł o m y ...................... „ „  _28'/j

P rzedsiębiorca, pragnący wziąść na  siebie 
je in ę  z powyższych dostaw obowiązany przed 
term inem  do licytacji naznaczonym , złożyć 
lub nadesłać  na ręce  JW . Z arządzającego 
W arszaw ską Izbą Skarbow i deklarację o- 
p ieczętow aną, u łożoną podług wzoru poni­
żej wskazanego, z wyszczególnieniem  w ta 
kowej literam i oraz cyframi cen, po jak ich  
zobowiązuje się przyjąć na siebie dostaw ę.

Do przytoczonej deklaracji powinien być 
dołączony albo Kwit Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej na  złożono do takowej vadium 
mianowicie:

na l-szą   -- 15.200 rs.
2 gą — — 2,590 —

— 3-cią — 2,300 —
_  ą . t ą   8,500 —

gotowizną listam i zastawnem i lub likwida- 
cyjnemi, lub też  obligacjami skarbówerni, 
albo takow a sum a ma być do łączona do de 
klaracji w gotowiźnie, lub też tem iż p a p ie ra ­
mi proeentowemi.

To vadium tymczasowe, może być także 
ztożone.

I)  Biletami Kredytowem i, licząc podług 
kursu  przez M inisterstw o skarbu  dla każde 
go gatunku oznaczonego.

2i Akcjam i wszelkich dróg żelaznych, po 
ręczooych przez R ząd, także  po kursie  o- 
znaczonym przez M inisterstw o Skarbu, w tej 
liczbie przyjm owane także będą akcje W ar­
szawsko-W iedeńskiej i W arszawsko-Bydgo- 
skiej drogi żelaznej w stosunku 60 procen­
tów a W arszaw sko - T erespolskiej i Fabry- 
czno Łódzkiej w stosunku wniesionych na 
nie zaliczeń. Co zaś dotyczę obligacji wszy 
stkich wyżej przytoczonych dróg żelaznych- 
t<> takowe będą przyjmowane podług kursu 
Giełdy W arszaw skiej.

Ostateczny term in do podawania dekl&ra 
cji, naznacza się do go godziny i2-ej w polu 
dnie, tego dnia, który naznaczony zo sta ł do 
licytacji.

Po rozpieczętow aniu  deklaracji złożonych 
w naznaczonym  term inie, odbędzie się gło 
śny przetarg  in minus pom iędzy konkuren ta  
mi k tó rzy  podali te  deklaracje, od ceu naj 
korzystniejszych d la Skarbu w tychże dek la­
racjach podanych, i to na każdą dostawę 
oddzielnie; z tego p o ro d u  każdy p rzed się ­
biorca sk ładający  deklarację, obowiązany 
je s t  stawić się osobiście lub przez osobę p ra ­
wnie uw ierzytelnioną we właściwym term i­
nie, naznaczonym  do licytacji, i przed  roz 
poczęciem takow ej podpisać waruuki lic y ta ­
cyjne, na dowód znajomości onych.

K onkurent który  nie złoży w przepisanym  
czasie opieczętow anej deklaracji, n ie będzie 
przypuszczony do głośnesro przetargu.

D eklaracje złożone lub nadesłane po u- 
pływie oznaczonego powyżej term inu, lub 
też ułożone nie podług wzoru, albo bez za­
chowania porządku, wskazanego w punkcie 
17 przepisów  z dnia 16 (28) M aja 1833 r 
lub też z podskrohywaniam i, peprawiane. w 
których ceny p isane będą cyfram i bez wypi­
sania literam i, albo zaw ierające w sobie pro 
pozycje sprzeczne z przepisam i i w aruuka 
mi licytacyjnem i, nakoniec z ło tone  bez do­
łączenia do nich dowodów na wniesione va 
dium tymczasowe, albo też bez dołączenia 
samego vadium , nie będą  przy ję te  i jako  
nieprawidłowe, będą poczytane za  nieważne

Nakoniec nadmieniń się , że konkurenci 
którym  dostawa przysądzoną zostanie, obo 
wiązani z a ra z  po jej zatw ierdzeniu, złożyć 
na sta łe  vadium >/, część takiej sumy, jak a  
będzie obliczoną na Zasadzie odpowiednich 
danych, a to stosow nie do rocznej potrzeby 
wszystkich produktów, oraz cen, po jakich 
dostawa w ziętą zostanie przez przedsiębier- 
ców, w łączając w to vid ium  tymczasowe.

W arunki licytacyjhe będą dostarczone 
konkurentom do przejrzenia w W ydziale 
Wojskowo-Policyjnym R ządu G ubernialae  
go W arszawskiago codzjenuie od godziny 9 
rano do 3 ej po południu , z wyjątkiem  dni 
galowych i świąt.

W arszaw a d. 19 M arca 1874 r.
V ice G ubernator, Daniłow. 

p. o. Radcy Kulwiec.
R eferent Biernacki.

4 V z ó r  d o  d e k l a r a c j i  
Bc-iBJcrnie ońi,8BJ(eiiin BapmacKaro | y. 

óepuczaro  UpaiMenin '•> i h 19 MapTa 1874 r .
sa N 2847 onyo iiiKośaiHa. ■>, n i  uey irg u - 
secBHXb H .«aH iaxi, tu  m i  oÓŁBiumo, oto 
npHriuMaw ua w i i  c s  l » h u t|m  *875 r.

(sAlcb  uoHCtiHTb, Kojropbiti nucono ńepen , 
na CCÓH neflpHAi, KtiKliMb u lu  Mb nporm- 
cuiiaH BHbia kpolil, suce ib  c joaaim ).

lIo4»epr«HC'. u r ,v s  oón laH nocnm tl uoo 
CHeHHWMb u l  Topi ollrtlżl y c j io j is z i  KOT - 
pia MBl u l  ToHiiocTii nui bcriibi SoBTau- 
niio Kas:* t*ie8cTu:i na* npegCTauJieHHbift npe- 
Mt1 HbJii Sa.ioiT,, u.im 4*, caaorb  aaaiio  iuio- 
uąiftcH B‘b Ha4::4ubixb aenbraxi,, , l (>, Tli 
K iix i to  npomHTHUxi C y u a raz i n b . p.

(nponiicbio) npii cem  npmaraio. 3a.ioii, 
sfoTl n i criysal orciyii/AHin o n  TóphoBi 
caMi no.iyoy óópnmo.

M I cto nocrÓ H H H aru HiHTe.ibcTiia M oeio B i  
. . . . (Hannc.Tb deTKó ro p o g i. yz ,u jy ,
N . flOK", 4HCJ0, MIM H OSMK/liK>).

Jll.ionpoHSBÓgHTe-ib BepHansitt.

N- D. 1826, Rząd Gubernialny 
W arszawski.

Niniejszem  podaje do wiadomości p ub li­
cznej, że  w biórze tegoż Rządu gubernialne- 
go, odbywać się będzie  publiczna in plus li­
cytacja przez opieczętow ane dek laracje, w 
dniu 11 (23) K w ietnia roku bieżącego, o g o ­
dzinie 1 po południu, na sprzedaż 12000 a r ­
szynów drelichu dubeltowego, wyrobionego 
w fabryce W arszawskiego głównego więzie 
ni a Krym inalnego.

L icy tacja  m a się rozpocząć od ceny 14 
kopiejek za jeden arszyn drelichu dubelto; 
wego.

Vadium do licytacji należy złoż w iloścy  ć 
rs. 336.

W arunk i licytacyjne i próbki drelichu, 
mogą być przeg lądane przez konkurentów  w 
sali deżurnej R ządu  G ubernislnego W arsza­
wskiego, w dniach i godzinach biórowych.

D eklaracje  m ają by<5 napisane na p a p ie ­
rze  stemplowym ceny kopiejek 70, podług 
poniżej zam ieszczonego wzoru.

W z ó r  do deklaracji.
B c j i l j C T B i e  R hi30P a  B a p m a B C K a r o  Ty f iepH -  

c a a r o  I I p a B i e n i s ,  i E H T e a b ( r y T i  o f i i s c n a i b  
m U c t o  «H Te. ihC Ttia ,  a o c z u  B i  B a p i w u i l  t o  
yu B L iy  u  N g o i i a j  c h m i  o ó i h h j i h i o ,  a r o  n p e n -  
n o i O H t e t i m j e  k i  r o p r a s u  12 t u c h o l  a p m .  
48o H n a r o  t u k u  n w g l a a H a a r o  Ha m a ó p H K l  
B i p u i a B C K o t i  I h i a u i io f i  y r o j i o n o h  T iopbM U  o -  
ós3yiocb ayiiHTb no (croabxo t o ,  nponncbto, 
ó e B i  n o n p a B O K i  a  n o jp r a c T O K i )  s a  o j h h i  
a p u i H H i ,  c o r a a c H O  y c j i o i i i H u i  y m e  k h o i o  
pa3CM0TplHIIbIMl 11 UOSnHCaUHblMl.

B i  oóeauensHie cero npejCTaBamo u l  sa- 
J io ri (cTO/ibKO - to, nponacbio, e i  noKaaa- 
HieMi poga ą e n e r i .

Bb yjocTOBipeHie suro, HncTOHU(ee o ó i-  
hb renie coóctbchbo py>m > nojnnchiBaio (Ha- 
uncaTb nerKO n a s  n  waniaaiio, M icro rą t, na- 
cauo, >mcao, M tc a m  u ro ((i.)

W arszaw a d. 11 M arca 1874 r.
p. o. Radcy Kulwieć. 

za R eferenta, M. C eliński.

N. D. 2014. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy, 
ni iż iż na żądanie Izraela L ittauer fabrykanta 
w mieście Zgierzu p-cie Łodzińskim zamiesz­
kałego, a zamieszkanie prawne do tego intere - 
sn i całego postępowania subhastacyjnego h 
I zydora Karśnickiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie, pod jM SlO/l 1 przy 
ulicy Nowe miasto zamieszkałego obrane ma­
jącego, w poszuki-waniu Sumy rs. 634 z pro­
centem 6°/0 od d. 1 M arca 1871 r. i kosztów 
od Estery Ruchli z Frankensztejnów Mendla 
Stróś Abraham a Mendla Stróś małżonki, 
czyli obojga małżonków Stróś właścicieli po­
łowy nieruchomości Nr. 88 w mieście powia- 
towem Brezinach położonej, tamże zamiesz­
kałych, protokółem Teofila Młodzikowskie- 
go Komornika przy Trybunale tutejszym w 
mieście Łodzi zamieszkałego, w dniu 11 (23) 
Stycznia 1874 r. sporządzonym,w drodze Są 
dowej przymuszonego wywłaszczenia, zajętą
1 zaaresztowanąizostała:

P o ł o w a  l i e r u c l i o m o £ c i
w mieście Brezinach pod N. 88 w gminie Ma­
gistratu  miasta Brezin, parafji Breziny pod jn- 
risdykcją Sądu Pokoju w B rezinach po łożo­
na prawem własności do egzekwowanych dłu­
żników Abrahama Mendla i Estery Ruchli 
małż. Stróś należąca, i w tychże posiadaniu zo­
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznie obciążona, przybliżonej rozległości około 
łokci kwadratowych miary nowopolskiej 1470 
obejmująca. Druga Połowa tejże nieruchomo­
ści pod zajęcie nie podchodząca, należy do 
Abego Lewka i Gołdy małżonków Franken- 
sztejn.
JgNa gruncie powyższej nieruchomości do mał. 
Stróś należącym są następujące zabudowania:

1. Połowa domu o parterze gontami kryta
2 kominy murowane mająca.

2. Ssajnia zajezdna murowana gontami 
kryta.

3. Połowa oficyny.
4. Stajnia i komórki z bali i desek gontami 

kryte.
5. K loaka wspólna pod półdachem gonta­

mi krytym
Przed stajnią jest śmietnik ezasowo z desek 

urządzony.
Podwórze wspólne polnym kamieniem wy­

brukowane.
W nieruchomości tej jest 4 lokatorów z imion 

i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyi zajętej poło­
wy nieruchomości N. 88 w mieście Brezinach 
położonej do małż. Stróś należącej znajduje się 

akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Izy ­
dora Karśnickiego Patrona przy Trybunale 
Cywilym w Warszawie pod Nr. 310/11 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
Wydziale I  złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
I. Benedyktowi Krzyżanowskiemu Burmi ­

strzowi miasta Brezin w ternie mieście urzędu­
jącemu na ręce Ignacego Chrzanowskiego Se 
kretarza.
■•i 2. W iktorowi Slosarskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Breziny tamże urzędującemu na własne 
ręce.

Obudwom dnia 21 Lutego (5 M arca) 1874 r.
Wniesiono do akt hypotecznych nierucho­

mości N. 88 ** mieście Brezinach położonej do 
współwłasności Abraham a Mendla i Estery 
Ruchli małż. Stróś należącej w Brezinach dnia 
21 Lutego (5 M arca) 1874 r., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w kancelarji Try­
bunału tutejszego, Wydziału I na ten cel utrzy­
mywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie w Wydziale I  w miejscu zwykłych posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzi­
nie 10 z rana dnia 1 (13) Maja 1874 r.

Sprzedażą kierować będzie Izydor Karśnicki 
Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 7 (19) M arca 1874 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 7 (19) M arca 1874 r.
R . Linowski.

wniej Stanisławowskim, obecnie Węgrowskim, 
Gubernti Siedleckiej położonych, tamże za­
mieszkałego, w drodze Sądowej przymusowego 
wywłaszczenia, protokółem Stanisława Skier- 
kowskiego Komornika przy Trybunale Cywil­
nym w Warszawie w dniu 1 6 (28) Listopada 
1868 r. sporządzonym, zajęte i zaaresztowane 
zostały

DOBRA ZIEM SK IE  
W Y G L Ę O Ó W E K .  składające się z fol­
warku i wsi W yględdwka oraz z wsi Em in, w 
p-cie Stanisławowskim G-nji Warszawskiej, 
dawniej, obecnie w p-cie Węgrowskim G-nji 
Siedleckiej, pod jurisdykcją Sądu Pokoju O-gu 
Mińskiego w gminie Osówno, parafji Wierzno 
położone, prawem własności do egzekwowane­
go dłużnika Adama Gizińskiego należące, zaś 
w posiadaniu i użytkowaniu Józefa Słodkow­
skiego za kontraktem  urzędowym przed F ra n ­
ciszkiem Kugiewiczem Rejentem w Mińsku pod 
dniem 31  Października (12 Listopada) 1867 r. 
na lat 6 poczynając od dnia 12 (24) Czerwca 
1867 r. za sumę rocznie rs. 1200 zostające, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żone, przybliżonej rozległości Włók 20, mórg 
27 czyli dziesiatyn 213 '/2 prócz gruntów uwła­
szczonych włościan zawierające. W ilości tej 
jest gruntu ornego włók 15 czyli dziesiatyn 225 
gruntu pod zabudowaniami mórg 12 czyli 
dziesiatyn 6, łąk  morg 48 czyli dziesiatyn 
22 Z 2 i lasu około włók 4 czyli dziesiatyn 60, 
resztę zaś zajmują miedze, drogi i nieużytki.

Na gruncie dóbr tych znajdują się następu­
jące zabudowania:

Folwark i wieś Wyględówek.
1. D w ó r  z drzewa, w narożnikach deskami 

szalowany, na podmurowaniu z cegły palonej, 
ojednym kominie murowanym, nad dach gon­
tami kryty wyprowadzonym.

W blizkoś ci togo domu.
2. Kuchnia z drzewa w węgieł zbudowana 

na podmurowaniu z kamieni, o jednym komi­
nie murowanym nad dach goutami kryty wy 
prowadzonym.

Z tyłu za dworem.
3. Ogród fruktowy, kwiatowy i w części 

warzywny, ogrodzony od strony dworu sztache­
tami z łat, a w pozostałej części płotem żer­
dziowym, mieści w sobie drzew owocowych o- 
koło 150 sztuk.

Przed dworem.
4. Dziedziniec klombem kwiatowym i drze­

wami dzikiemi ozdobiony, sztachetami z łat 
rzniętych, z takąż bramą ogrodzony.

5. Chlewy z drzewa w węgieł pod dachem 
słomą krytym o 5 ciu drzwiach.

6. Stajnia z drzewa w węgieł słomą kryta,
7. Stodoła z drzewa słomą kryta, o 2-eb 

klepiskach, tyluż wierzejach.
Budynek z drzewa w słupy na podmuro

N. D. 2028. Pisarz Trybunatu Cyunmego 
te Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S wiadomo czy. 
ni, iż na żądanie Jana  Kozłowskiego, P ilarza 
Sądu Pokoju O gu Siennickiego, w mieście 
Mińsku O-gu Siennickim zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Teodora Łąc 
kiego Obrońcy przy Warszawskich D eparta ­
mentach Rządzącego Senatu w Warszawie pod 
N. 1775 przy ulicy S-to Jerskiej zamieszkałego 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 
2400 z procentem od dnia 18(30) Czerwca 
1863 r. zaległym i kosztami od Adama Giziń­
skiego obywatela właściciela dóbr ziemskich 
Wyględówek z przyległościami, w p-cie da­

waniu kamiennem pod dachem słomą krytym, o 
2-ch drzwiach jedną ścianą nieosłoniętą, na 
przechowanie srestencji przeznaczony.

9. Holendernia z drzewa w słnpy w węgieł 
słomą kryta, na podmurowaniu kamiennem:

Przy tej przystawiony.
10. Chlewek z drzewa w słupy słomą kryty
11. Dom z drzewa w węgieł, czworak zwa­

ny pod dachem gonatini krytym o jdenym ko­
minie murowanym nad dach gontami kryty 
wyprowadzonym, na mieszkanie ludzi dwor­
skich przeznaczony.

Z tyłu tego domu.
12. Chlewek z drzewa kryty gontami.
13. Studnia balami cembrowana, z żura­

wiem i kubłom.
Dalej przy drodze.
14. Dora czworak z drzewa gontami kryty,

0 jednym kominie mnrowanym; w domu tym w 
trzech izbach, mieszczą się ludzie dworsoy, a w 
jednej nowo uwłaszczeni.

15. Spichrz z drzewa o jednych drzwiach,
16. Parsk  czyli piwnica w blizkości dworu 

z kamienia polnego murowana ziemią kryta o 
jednych wchodnieh drzwiach.

17. Mostków z bali urządzonych dwa, na 
strudze niemojącej nazwisko, ; przez dobra to 
płynącej. .

We wsi tej zamieszkuje 13 włościan z imion
1 nazwisk oraz z ilości posiadanych gruntów w 
akcie zajęcia wymienionych, Ukaztm  Najwyż­
s z y m  uwłaszczouych, oraz 19 mórg grantu j e ­
szcze nierozazielonego.

Wieś Kolonjalna Emin.
We wsi tej niema żadnych do dworu należ- 

nycli zabudowań, jest bowiem wyłącznie ptzez 
kolonistów, którzy przed ogłoszeniem Najwyż­
szego Ukazu opłacali czynsz dworowi, zajęta.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckiego 
Obrońcy przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, w Warszawie pod Nr. 
1775 przy ulicy Ś-to Jerskiej zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w 
Kancelarji Trybunału Cywilnego w W ydzia­

le I-ym złożone przejrzane być mogą.
Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Janowi Kozłowskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju w Mińsku ,W m. Mińsku Gub. W ar­
szawskiej urzędującemu i zamieszkałemu na rę- 
co Leona Bykowskiego, Podpisarza tegoż 
Sądu.

2. Józefowi Kujawa, Wójtowi gminy Osó­
wno we wsi Wierzbnie P-cie Węgrowskim Gub. 
Siedleckiej urzędującemu i zamieszkałemu na 
ręce własne.

Obudwom d. 18 (30) Stycznia 1868 roku. 
Wniesiono do księgi wieezystej, powyż za­

jętych i zaaresztowanych dóbr Wyględówek 
w d. 2 (1 4 ) Lutego jl86S r., a wdniu dzisiej- 
szvm do księgi zaaresztowań w Kancelarji
Trybunału Cywilnego na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 

z rana, d. 8 (20) Kwietnia 1868 r.
Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 

Obrońca przy Senacie, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 15 ( 2 7 ) Lutego 1868 r. 
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try 
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 15 (27) Lutego 1868 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Następnie po odbyciu w dniach 8 (20; Kwie­
tnia, 22 Kwietnia (4 M aja) i 6 (18) Maja 1868 

trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i warunków, 
Trybunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem w 
tym ostatnim terminie wydanym, termin do przy­
gotowawczego przysądzenia dóbr ziemskich 
Wyględówek na d. 7 (19) Czerwca 1868 r. go­
dzinę 10 z rana wyznaczył.

W terminie powyższym odbyło się przygoto 
wawcze przysądzenie i dobra Wyględówek 
przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu, Obroń­
cy przy Sćnacie za sumę rs. 5,000 jako  w wa­
runkach prz z popierającego postąpioną, przy­
sądzone zostały. Następnie Try bunał wyrokiem 
jednocześnie wydanym termin do ostatecznego
przysądzenia rzeczonych dóbr na d. 8 ( 2 0 ) 
Października 1868 r. g.,dz 10 z rana wyzna 
czył, gdy jednak termin ten dla zaszłych sporów 
nie odbył się, Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem z d. 5 (17) Lutego 1869 r. z ilacji 
zapadłym, nowy termin do ostatecznego przy­
sądzenia rzeczonych dóbr na d. 11 (23) Marca 
1869 r. godz 10 z raba wyznaczył. Gdy jed- 

'nak i ten termin spełzł bezskutecznie, na żąda­
nia Aleksandra Avreggio, dymisjonowanego 

iGenerał-Lejtuanta Wojsk Cesarsko-Rosyjskich 
jw Warszawie, pod Nr. 1259 lit. c zamieszkałe-

całego postępowania subhastacyjnego obrane 
mającego u Ksawerego Tatarkiewieaa, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, w 
temżo M. pod Nr. 545 zamieszkałego, na k tóre­
go prawo dalszego popierania subhastacji prze­
szło z mocy aktu zeznanego d. 10. (22) Marca 
1869 r. przed Janem Jasińskim  Rejentem w 
Warszawie, w poszukiwaniu sum; a) rs. 2,167 
kop. 59 z procentem 5°/„ od d. 14 (26) L isto­
pada 1371 r .  b) rs. 2,400, c) rs. 873 kop. 50, 
obu z takimże procentem od d. 17 (29) L isto­
pada 1871 r. d) rs. 1,575 z takimże procentem 
odd . 19 Listop. (1 Grudnia) 1871 r. e) rs. 
1,321 k. 50 z takimże procentem od d. 17 (29) 
Listop. 1871 r., wszystkich hypoteeznie na< do­
brach Wyględówku ubezpieczonych, T rybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem ilaeyjnym zd . 
28 Listop. (10 Grudnia) 1873 r , wyznaczył no­
wy termin do ostatecznej sprzedaży dóbr ziem­
skich Wyględówka na d. 14 (26) Stycznia 1874 
r. godz. 10 z rana, który to termin odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie, w Wydz. I  urzędujące* 
go, w Warszawie pod Nr. 549, a licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 9,651 k. 17y t jako 2/j 
ceny szacunku taksą biegłych wykrytego.

Sprzedażą kierować będzie  Ksawery T a ta r­
kiewicz, Patron którego zamieszkanie wyżej 
podane.
Warszawa d. 28 Listop. (10 Grudnia) 1873 r.

R Linowski.
Gdy termin powyższy spełzł bezkuteeznie 

T rybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem ila- 
cyjnymz d, 21 Marca (2 Kwietnia) 1874 r., wy­
znaczył nowy termin do ostatecznej sprzedaży 
dóbr ziemskich Wyględó-*ka na d. 23 Kwietnik 
(5 Maja) 1874 r. godz . 10 z rana, który to  te r­
min odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w Wydz. 
I, urzędującego w Warszawie pod Nr. 549, a 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 9,651 k. 
17’/s jako  J/3 ceny szacunku taksą biegłych 
wykrytego. Sprzedażą kierować będzie Ksa­
wery Tatarkiewicz, Patron, którego zamiesz­
kanie wyżej podane.

Warszawa d. 27 Marca (8 Kwietnia) 1874 r.
Fr. Betley Pp.

W. D. 2004. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Franciszka BaidoWicza oby* 
watela w debraich Moszczennicy gubernji Pe- 
trokowskiej zamieszkałego, a zamieszkanie pra­
wne do całego postępowania subhastaoyjuego u 
Łukasza Zbrozińskieglo Patrona przy T rybu­
nale Cywilnym w Siedlcach w mieście SiśdD 
cach zamieszkałego obrane mającego, w poszu­
kiwaniu sumy rs. 6800 z procentem 5*% od dnia 
1 Stycznia 1867 r. i kosztów od Michała W a­
silewskiego w dobrach Kępa Żeliszewska w ju- 
risdykcji Sądu Pokoju w Siedlcach guhernji 
Siedleckiej {zamieszkałego, protokółem F ran ­
ciszka Łagowskiego Komornika przy T rybuna­
le Cywilnym w Siedlcach w d. 19 (31) Maja 
1873 r. sporządżonym w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zostały

DOBRA ZIEM SK IE  
K ę p a  Ż e l i s z e w s k a  w gminie Eeliszew 
powiecie Siedleckim gubernji Siedleckiej juris- 
dykcji Sądu Pokoju w Siedlcach położone bę­
dące własnością Miehała Wasilewskiego i w 
posiadaniu tegoż zostające, mające ogólnej 
przestrzeni Włók 5 mor. 4 pręt. 136 miary no- 
wopolskiej a w szczególności: place pod zabu­
dowaniami mor. 1 pole orne klasy I I I  iy tnej 
mor. 100 łąki mor. 30, łąki zarosłe mor. 16 pa- 
stewnik mor. 6 granice i drogi mor. 1 prętów 
136.

Budowle w dobrach:
1. Dwór drewniany gątami pobity. 2. Chlew 

z drzewa gątem kryty. 3. Studnia z żurawiem.
4. Obór drewnianych słomą poszytych dwie.
5. Stodoła dwuklcpiskowa z drzewa słomą po ­
szyta. 6. Spiehrz z drzewa słomą poszyty. 7. 
Tranzet z tarcic. 8. Dom z drzewa słomą po­
szyty. 9. Sernik z drzewa słomą kryty._ę|lo 
Chlew z przystawką z drzewa pod jednym sło­
mianym dachem. 11. Studnia z żurawiem. 12 
Mostów starych 2 i trzeciego na rzece Kostrzy­
nie połowa. 18. P ło ty  z żerdzi przy zabudo­
waniach i w polach.

Obszerniejszy ©pis powyższych dóbr znajda- 
je się w protokóle zajęcia oraz w i/zbiorze ob- 
jąjnień i warunków które u Łukasza Zbroziń- 
skiego Patrona w mieście Siedlcach zamieszka­
łego i kancelarji Pisarza Trybunału przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone zostało:
1. Józefowi Rymarzak Wójtowi gminy Że- 

liszcw.
2. Henrykowi Brzoska Pisarzow ijSądu P o ­

koju w Siedlcach d. 29 Maja (10 Czerwca) 
1873 roku.

Zajęcie dóbr Kępa Żeliszewska wniesione 
zostało do księgi wieczystej tych dóbr d. 2 (14) 
Czerwca 1873 r. a do księgi zaaresztowań w 
kancelarji Pisarza Trybunału utrzymywanej d. 
7 (19) Czerwca 1873 r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego w Siedlcach w miej 
scu zwykłych posiedzeń w mieście Siedlcach 
przy uhey Warszawskiej pod Nr. 147 d. 26 
Lipca (7 Sierpnia) 1873 r. o godzinie 10 z 
rana.

Sprzedażą dyrygować będzie Łukasz Zbro- 
ziński Patron przy Trybunale Cywilnym w 
mieście Siedlcach z urzędowania zamieszkały.

Siedloe d. 7 (19) Czerwca 1873 roku.
Stanisław Krzeczkowski.

N. D. 179 ł. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o d a je  do publicznej wiadomości: że na ż ą ­
danie wdowy i opieki nieletnich współsukeese- 
rów po Tomaszu Czajkowskim pozostałych, tu­
dzież na mocy upowóżnienia W -go Prezesa 
T rybunału Cywilnego w Warszawie z d. 14 (26) 
M arca 1874 r. Nr. 3060. Zakład cukierniczy 
p rz y  ulicy Czj stej w domu pod Nr. 638b pod 
firmą Tomasza Czajkowskiego egzystująoy, 
wraz z należącemi do niego rygałami sklepo- 
wemi i meblami, wszelkiemi towarami i mater- 
jąłam i zapasowemi, sprzętami i ntansyljami, 
oraz maszynami paro wemi i ręezuemi do fabry­
ki czekolady, cukrów, lodów i napoi służącemi 
sprzedanym zostanie ryozałtem czyli na ogół 
przez licytację publiczną tu w Warszawie w d o ­
mu pod Nr. 638b przy ulicy Czystej w d. 3 
(15) Kwietnia r. b. o godzinie 3-ej po południu 
p ried  podpisanym Rejentem odbyć się mającą.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 10611 
kop. 4, j ako szacunku taksą szczegółową ozna­
czonego, a każdy przystępujący do licytacji o- 
bowiązanym jest złożyć ua ręca Rejenta na va­
dium w gotowiźnie rs. 1500.

O bliższych warunkach licytacyjnych' i spo­
sobie wypłaty postąpionego szacunku (oraz io- 
bowiązkach o prawach nabywcy służących, 
powziąść można dokładną wiadomość w kan­
celarji hypotecznej podpisanego Rejenta pray 
ulicy Miodowej w gmachu Sądu Apelacyjnego 
pod N r. 487 egzystującej, tudzież u W-go Ju i- 
jana Czajkowskiego Adwokata działy popiera­
jącego, w Warszawie przy placu Krasińskim 
pod Nr. 1 nowym mieszkającego.

W arszawa d. 16 (27) M arca 6874 r.
Józef Zbikowski.

N. D. 906. Komornik przy Sądzie PokofiłJ 
w Rawie.

Zawiadamia niniejszym iż zajęte w drodze 
egzekucji Sądowej dwie osady rolna numerami 
7 i 17 oznaczone mórg 61 pręt. 143 mające 
oraz morg. 55 na gruntach wsi Łnszczyn w 
gminie Regnów powiecie Rawskim Gub. Pa- 
trokowskiej położone jako też i 5 mórg łąki w 
wsi Komorowie w tymże powiecie i gubernji 
znajdujące się czyli w ogóle mórg 121 pr. 14* 
albo.dziesiatyn 62 sażeni606 w duiu 19 Kwie­
tn ia  (1 Maja) 1874 r. przed Grotowskim Rejen­
tem w Rawie o godzinie 10 z rana przez pu­
bliczną licytację ua lat trzy wydzierżawione 
zostaną.

Licytacja rozpocznie się od samy rs. sto na 
rok jeden licząc a przystępujący do licytacji o- 
bowiązany złożyć wadium rs. 60.

Warungi przejrzane być mogą w każdym 
czasie w Kancelarji Rejenta Grotowskiego w 
Rawie.
2— I Michał Pruszkowski.

a mia-N. D. 2036. Prawnie zaj ęte objekta, 
nowinie:

o) W d. 3 (15) Kwietnia r. b. o godzinie 10 
z rana na Grzybowie rozmaitego systemu du­
beltówki (rewolwery, trąbki myśliwskie, torby, 
l , t . p . , i

b) W d. 5 (17) Kwietnia r. b. o godz. 12 W 
południe na Nowem Mieście, dywan perski i 
serweta dywanowa, w Warszawie, przez publi­
czną licytację sprzedane będą.
Edward Borkowski Komornik p. S. A. Nr. 541.

ZAPO ZW Y E DYKT AL NR 
I ŚL R D C Z R .

i m j o b m  k b  u y j j y

N. D . 1898. Sąd Policji Poprawczej W y­
działu I w Warszawie. Wzywa niniejszem A u­
gustę F rejtag , lat 35, ewangieliczkę wdowę po 
Romualdzie Frejtag, fabrykancie sukna, stałą 
mieszkankę m. Gostynina, ostatnio w W arsza­
wie pod Nr. I094a u akuszerki Bogackiej za­
mieszkałą, obecnie z pobytu niewiadomą, aby 
w ciągu dni 30, licząc od daty niniejszego za- 
pozwu wskazała miejsce swego zamieszkania, 
lub osobiście stawiła się w Sądzie dla złożenia 
wyjaśnienia w sprawie własnej, w przeciwnym 
bowiem razie będzie z nią ppstąpionem według 
prawa.

Warszawa d. 14 (26) M arca 1874 r.

Igo, zamieszkanie zaś prawne do tego interesu i

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 7 (19) Czerwca 1873 roku.
Stauisław Krzeczkowski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków sprzedaży dóbr ziemskich 
Kępa Żeliszewska w powiecie i gubernji Siedle­
ckiej położonych T rybunał wyrokiem w dniu 
23 Sierpnia (4 W rzaśnia) 1873 r. zapadłym, 
termin do odbycia przygotowawczego przysą­
dzenia rzeczonych dóbr na dzień 2 (14) P aź ­
dziernika 1873 r. godzinę 10 z rana na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego w Siedlcach oznaczył. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3000. 
Vadium rs. 600.

Siedlce d. 23 Sierpnia (4 W rześ.) 1873 r.
Stanisław Krzeczkowski.

W dniu 2 (14) Października 1873 r. Trzbu- 
nał dobra Kępę Żeliszewską z przyległościami 
przygotowawczo Patronbwi Łukaszowi Zbro 
zińskiemu sprzedaż popierającemu za sumę rs. 
3000 przysądził i wyrokiem w dniu tymże wy­
danym, termin do stanowczego przysądzenia
rzeczonych dóbr na dzień ję  (29) Listopada
1873 r. godzinę 10 z ranB na audjencji Trybu 
nału Cywilnego w Siedlchch wyznaczył. VV ter 
minie tym licytacja rożpocznie się od suiny 
rs. 3000.

Siedlce d. 2 (14) Października 1873 r.
Krzeczkowski.

Ponieważ termin ten 1 z powodu założonej 
przez dłużnika ‘appelaoji spełzł bezskutecznie, 
przeto po oddaleniu apelacji Wasilewskiego 
wyrokiem d. 3 (15) Stycśnia 1*74 r. w Sądzie 
Apelacyjnym wydanym Trybunał wyrokiem 
ilaeyjnym d. 19 (31) Makca 1874 r. zapadłym, 
nowy termiu do odbycia stanowczego przysą­
dzenia dóbr Kępy Żeliszewskiej ua dzieft 1 
(13) Maja 1874 r. godzińę 10 z rana na au­
djencji Trybunału wyznaczył. W termiuie tym 
licytacja rozpocznie się ód sumy rs. 3 0 0 0 .

Siedlce d. 19 (3l|) Marca 1874 r.)Q 
Krzeczkowski.

N. D. 1909. Sąd Polieji Poprawczej W -lu lI  
w Warszawie. Wzywa niniejszym Antoninę 
Karnowską wyrobnicę, stałą mieszkankę wsi 
Targówka gm. Brudno Powiatu W arszawskie­
go, a obecnie niewiadomą z pobytu, aby w prze 
ciągu 30 dni, od daty tego ogłoszenia stawiła- 
się w Sądzie tutejszym wlsprawie własnej,gdyż 
w razie przeciwnym będzie z nią postąpionem 
według prawa.

W arszawa d. 19 (31) M arca 1874?.

N. D. 1910. Wydział 8ądu Poprawczego 
przy Zarządzie Warszawskiego Ober-Policm aj- 
stra. Wzywa wszelkie władze tak Cywilne Jak 
i Wojskowe, aby zwróciły uwagę na Wilcheimi- 
nę Dyb, lat 24, służącę, w roku 1872 pod Nr. 
1097 w Warszawie zamieszkałą, a obecnie f i  
pobytu niewiadomą i w razie ujęcia je j do Są­
du tutejszego, lub najbliższego miejsca ujęcia 
dostawiły.

Warszawa d. 16 (28) M arca 1874 r.

N. D. 1676. Sąd Polieji Poprawczej Wy­
działu II w Warszawie. Ogłasza że na folwarku 
Skolimów należącym do Gminy Nowa-Iwiez
na Powiatu Warszawskiego w dniu 20 Li.to" 
pada (2 G rudni.) 1873 r. ZBuleziooo f i ^ y T o  
kobietę, niewiadomą z imienia i n i w i s k a !  
miejsca zamieszkania; ze śledztwa okazuje sio 
że kobieta ta umarła twyoięczenia s ił.P rzymio! 
tv: wzrostu średniego, lat około 45, włosT n* 
głowie czarne, cezy piwue, nos średni, brak 
trzech zębów przednich; odzienie: koszula, 
spudnica drelichowi w białe i eserweno paski, 
druga wełniana popielatego koloru, chłopska 
kapota koloru bronzowegu, czarno welniaaną 
pończochy, trzew iki dymowe brwiowego 
loru, prr.y tej kobiecie znaleziono kij w końca 
zakrzywiony.

Ossby mające wiadomość o zmarłej, obowią­
zani są za pośrednictwem najbliższe, policyi- 
n ,j władzy dostarczyć je  żutej,eemu Sądowi, 
bowiem przy zmarłej me znaleziono żadnego 
dowodu legitymacyjnego.
W arszawa dnia 21 Lutego (3 M aro .) 1874 r.

N. D. 1454. Sąd Policji Poprawczej w San­
domierzu. Wzywa Feliksa Mokrzyóakiego 
maUrza w Sandomierzu urodzonego, aby w cią. 
gu dni 30 do tegoż stawił się lub o miejscu pod 
bytu swojego S^d zawiadomił.

Sandomirz d. 25 Lutego (9 M arca) 1874 r.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .
N. D. 2020

W Galicji
jg  J e s t  w ieś z folwarkiem, odległa V, m ili 1 
SS od m ia9 ta  p o w ia to w eg o , p rz y  g o śc iń c u  ee- I 
SS sarak im , a  o d  k o le i 4 m ile , g d s ie  j e s t  g i-  I 
K m naz jum , sąd  i wojsko, mująca 530 mórg ' 
§  a u s try ja c k ic h  ziem i p s z e n n e j, 70 m. dwu- ■ 
«  Siecznych ł ą k  i 200 m . lasu średni ego, z "i 
M Inw en ta rzem  z w o ln e j rę k i do sp rz ed a n i^ .
|  Bliższa wiadomość u w J e i e i e T  * ,  
;■■> J i s i i g s t t .
I  S u b M l ó w  p . J a a l o  w C i m l i c j l .

A08BaieH0 ącaaypoi). w Drukarni Okręgu Naukowego Warwawskiego.


